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(Odpowie is i ministra wojny w komisji delegacji 
austriackiej. —  0  prześladowania NiemcSw w pro­
wincjach Nadbałtyckich. —  Sejm prowincjonalny 
w. ks. Poznańskiego. —  Sprawa klęsk elementar­
nych w Tyrolu. —  Polacy a kwsstja organizacji 
armii w delegacjacji —  Ki estja ameksji Bodni!,)

Trzy godziny prawie trw ała odpowiedź mi­
nistra wojny w komisji delegacji austrjarkiej na 
cztery pytania, postawione przez Faiiderlika co 
do rozpoczętej reformy reorganizacji wojskowej. 
Cóż kiedy z góry wiemy, że minister zastrzegł 
się, aby tego, co poufnie powie, nie umieszczać 
w sprawozdania, mającem być publicznie ogło- 
szonem, my więc mamy przed sobą tylko spra 
wozdanie, w którem poufnych zwierzeń ministra 
niema.

Pytania b jły  następujące: 1) Co .skłoniło 
zarząd wojskowy do rozpoczętych reform ? 2) Ja- 
kiemi zasadami te reformy są kierowane? 3 )J a ­
kich fk u tk ó r spodziewa się zarząd wojskowy z 
tych reform? i)  Gzy zamierzone reformy będą 
zakończone zmianami reerg&nizacyjnemi w przed 
łożonvm preliminarza wek ,3«,nemi ?

Jutro  podamy dosłownie to co ogłoszono w 
dziennikach jako swj szłe z redakcji ministerstwa 
wojny i biura komisji, t. j. co minister nie jako 
poufne zwierzenie uważa Dziś skreślimy tylko 
w krótkości treść tego ogłoszenia. Minister nie 
trzymał się porządku postaw;mych przez komi­
sję pytań, odpowiedział jednak na wszystkie.

Podniósł konieczność przedsiębrania reorga­
nizacji natychmiast z powoda, iż sąsiednie mo­
carstwa, a mianowicie Moskwa przedsiębierze no­
wą reorganizację swych wojsk, aby podnieść 
szybkość w przeprowadzaclu gotowości wojennej. 
Chwilę obecną przedstawił minister jako najod­
powiedniejszą. gdyż przyjaźne stosunki monarchii 
j wszystkiemi mocarstwami są rękojmią, iż ta 
reorganizacja nie będzie źle tłumaczoną, a więc 
spokojnie i bez przeszkody przeprowadzić się da. 
Z tego powoda i ościenne mocarstwa odbywają 
teraz te reorganizację, która ukróci esas przy­
gotowań do gotowości wojennej, i ich armie do 
każdej akcji uczyni zdolniejszemu Tak np. Moskwa 
sieci kolejowej, która właśnie ^owstajfi, zawdzię­
cza, iż czas zmobilizowania jej armii skróci się 
więcej jak o czwartą częfić Oprócz tego prze­
twarza całą swą nieregularną kawalerję na re­
gularną, i przedsiębierze cały szereg robót reor­
ganizacyjnych. Z tego powodu i minister miał do 
wyboru: albo reorgfuizsję opóźnić o cały rok, 
a tymciasem wyjednać zgodzenie się deleęrcjii 
na nią, albo wziąć na swoją odpowiedzialność 
rzeci całą, i rozpocząć już ’ tym reku reorga­
nizację, a  gdy zbiorą się delegacje, prosić o 
przyzwolenie. W ybrał to ostatnie, już i % tego 
powodu, aby zmniejszyć koszta reorganizacji. 
Kilkadziesiąt batslionów wracało z Bośnii, Her­
cegowiny i z Palm»cji, więc od razu przeniesio­
no je w miejsca, które podług tow j organizacji 
terrytorjalnej zająć mają, przez co nie potrze­
buje już teraz ca te przeniesienia żądać kredy­
tu od deli gacji. Przy nowej reorganizacji można 
było wszystkich rezerwistów z Buśnii i Herce­
gowiny rozpuścić, przezco oszczędzono 600.000 
złr. Iszczędności&mi zaś z kredytu nr tegoro­
czne ćwiczenia w broni przeznaczonego pokrył 
większą część innych wydatków reorganizacji.

Obszernie rozwijał korzyści, jakie z tej re­
organizacji wypłyną tak co do leptzego wyówicse 
nia żołnierza, jak i szybkiej mobilizacji. Ale 
dodał, żb do tego ostatniego celu nie wystarczy 
jeszcze sama reorganizacja. Potrzebne będzie e- 
nergiczne wybudowanie sieci kolejowej, aby zu­
pełnie ten cel osiągnąć.

Cc do pytania, czy zmianami, wskazanemi 
w preliminarza na rok 1883, już ta  reorganiza­
cja będzie ukończona, minister odpowiada, lis ma 
jeszcze życzenia, których zrealizowanie jednak 
odkłada do pomyślniejszych czasów, gdy lepsze 
będą s t o n k i  budżetowe, jak np. utworzenie 14.

dotąd.

gdyż jest ich 13, a korpusow 
w Bośnii jest eks- 

że lepsze wyćwi- 
wymaga większej dotacji r iż

Wczoraj otwarta została w Poznania sesja 
prowincjonalnego sejmu poznańskiego, to jest a- 
nachronioznej instytucji, reprezentującej stany, a 
prrechowanej z dawnych przedkeustytucyjnych 
czasów. Wonozas sejm ten miał oczywiście spo­
re znaczenie, bo był jedynym organem, przez 
który ludnoś i, chociaż wprawdzie tylko część 
jej uyrzywiieji rana, przemawiała do trunn 1 
wpły w ła na bieg maszyny rządowej. Dzisiaj 
inicjatywa tych sejmów prowincjonalnych zeszła 
do takiego pozioma, nakiórym  nie odgrywa pra­
wie żadnej roli w życia publicznem. Cała dzia­
łalność takiego s. p. sejmu poznańskiego redu­
kuje się do zrwitdowywania rozmaitei “i insty­
tucjami piowiucj JuAljemi, jak  n. p. domem obłą­
kanych w O wińskach, domem głuchoniemy oh * 
Poznaniu, domer poprawy w Kościanie, rozpo­
rządza fundus^-mi prowincjcnalneai, decyduje o 
prowincjonalnych drogach i wreszcie prowadzi 
kontrolę nad prowiumonalncm Towarzystwem o- 
gniowem; słowem z dawnej ihstytucji polityczno 
administracyjnej pozostała tylko instytucja czy 
sto finansowo-adainistracyjna.

A jednak rozpatrzywszy się w tych usta­
wach i reskryptach królewskich, które stanowią 
podstawę praw odarczą istnienia w ogóle sejmów 
prowincjonalnych, a w szczególności sejmu w. 
ks. Poznańskiego, przychodzi się io  przekona­
nia, ie  i 7 nich można byłoby ukuć broń de 
walki naszej s  rządem pruskim i to broń deść 
nawet skuteczną, mogącą nieraz przynieść nam ko­
rzyść w p-icy około ntrzymania naszych praw 
narodowych; tembardziej zwłaszcza, że ustawy 
te i reskrypt* mają dotąd moc obowiązującą i 
wcale zniesione nie zostały ani przez kenstytu 
cję pruską, ani p]zez prerogatywy sejmu prn 
skiego, ani przez żadne następne ustawy.

Dziennik Poznański zadał sobie t i td  i z po­
między atrybutów, nadanych królewskiemi paten 
tami z r. 1823 i 1824 etanowemu sejmewi po­
znańskiemu, wybrał i przytocz; ł te, które dają 
mu prawo zabierać głos j s wszystkich żyw,o 
tnych dla naszego żyi/iołu kwestjach. Wakazuje 
więc to pismo, że sumiennie bron ą'; swych rt/y  
butów, mógłby sejm stanowy założyć protest 
przeciwko wszelkim rozporządzeniom późniejszym 
o tak z wanym „jtzyfcn urzędowym" zaoponować 
przeciwko owej „tłumnej metamorfozie nazw ge- 
ogi ślicznych polskich na niemieekieŁ, nie dopu­
ścić do tych wszelkich rozporządzeń jztoliych, 
Ltóre stworzyły słyuną „procedurę p. Luxa“ i po­
dobnych mu inspektorów szkolnych.

I  stając na stanowisku prawnem, opie­
rając się na ustawach i patentach, któro do­
tąd mają moc obowiązującą, mógłby, zdaniem 
Dziennika Poznańskiego, prowincjonalny sejm po­
znański uratować nasz żywioł od wszystkich 
tych katuszy, które zaciekłość pruska na utra 
pienie i wytępienie naszego narodu rymyśliłz.

Jedno tylko nasuwa się pytanie, to miano 
wicie, czy sejm ten, w którym my dzisiaj stc 
nowi my mniejszość, zechce właśnie wymierzyć 
nam sprawiedliwość? Owóż na to pytanie Dzień. 
Pozn. dpowiadi w ten sposób:

„Fakt ten, że jesteśmy w mniejszości w po 
znańskim sejmie prowincjonalnym, nie jest j& 
sreze dostatecznym argumentem do uchylenia się 
naszego od korzystania z praw i atrybutów, przy­
sługujących temu sejmowi, a to raz dlatego, 
choćby części reprezentacji sejmowej służy nie­
zaprzeczone prawo ~>etycjonowania; nadto, co 
ważniejsza, że niemiecka c^ęść reprezentacji sta­
nowi] w sejmie prowincjonalnym poznańskim już 
raz dała dowód, że bynajmniej nie zamyka apor­
cie oczu wobec słuszności zażaleń polskich, i wre­
szcie, żb rzeczą jest co najoud ij wątpliwą, czy 
będrie chciała t .nąć z bezwzględnym protestem 
przeciw wszystkim żądaniom polskim, choćby

takim  nawet, za ktoremi przemówi najoczywist­
sza słuszność."

Dzienniki berlińskie pełne są ciągle opisów
0 prześladowania 1 tronów niemieckich w pro­
wincjach Nadbałtyckich a piołunem i żółcią fca- 
prawne rą  te opisy. Zdaniem tycn dzienników, 
szlachta niemiecka w owych prowincjach, od ty­
lu wieków tam isiadła, zawsze po ojcowska tro­
szczyła się o dobro ludu złożonego z Estonów i 
Łutyszów. Dziś jaj tymczasem Otrzymuje ze stro­
ny tego lada najczarniejszą niewdzięczność. 1 
gdyby to tylko dzicz ludu ciemnego Łoiyszó w 
rzucała się stm a z siebie, z barbarzyńskiego o- 
ślepienia na swych dobroczyńców — duszs nie­
miecka mniejby cierpiała. Ale o zgrezo! wska­
zówki dla tego Indu rozh&ka&ego padają z gó 
ry, z Peters irg* samego, ze jfer rządowych! 
Sam Ignatiew, zbyt długo pierwszy cat* powier­
nik, pc rnsził nieznacznie lecz niewątpliwie sprę 
żyny machinacji tak  zbędnie* j, a teraźniejszy 
senator Manassein, zgoła jawnie, z bezczelnym
1 ynizmem, sam r iemał bezpośrednio psuje wszel
. ą straż, wszelkie szyki pulli&aaego porządka i 
bezpieczeństwa, i zi ysze, ilekroć' zdarza się ko­
lizja ti-raz między miejscową policją niemiecką 
a złoczyńcą Łitjozem, senator Manassein nie 
wzdryga się stanąć po stronie złoczyńcy. Pierw­
szy mord politycz£y~w kraju tym popełnił chłop 
Mitt na osobie p ro tori łlolsta, Polic] ■ miała 
ręka dowody zbrodni — i miała uwięzić mor­
dercę. Ten przecież uszedł, Zjawił się w Peters­
burgu— i znalazł obronę pod opiekuńczem skrzy­
dłem samego Ignatiew a; później powrócił do I t-  
flint, władze krajowe niemieckie pochwycić go 
chciał^ — wszechwładny obronił go senator. 
Mitt wrócił na swą zagrodę, i  włos z głowy mu 
nie spadł. Sinator a sze t. 1 wzdłiź jeździ po 
prowincji, a pyta się lu d u : „Jesteście zadowole­
ni z dziedzica swego, ba  ona?* — \ Jesteśmy-" — 
„Jak to?  niczem wam nie dokucza? — „Zgoła 
nicze».Ł Ale senator poty po#taraa pytania, pó­
k i tam jakieś nie padnie słowc — senator chwy­
ta — nadaje mu vage ciężkiej skarg i—  i roz­
poczyna się prseśladow nie urzędowe dziedzica 
Ol* jeden z tysiąca drobiazgów. Sam senator 
podjudza lud przeciw spokojnym niemieckim fila­
rom moskiewskiej ojczyzny* sam senator wywo­
łuje chytrze a systematycznie gwałty i pożogi. 
„Wytępić lywioł niemiecki {“ To hatłeui jego — 
a przecież hasła tego sam śmiało pochwycić nie 
**0gł — takie hasło dane mu z samej stolicy. — 
Niedawno temn w m iutecrkt podczas jarmarku 
poczęto krzyczeć: „Zabijać Niemców!" Przera­
żeni wołajs o p  mr wojską — ale władza mo 
skiewska odmawia im pomócy! Gotuje się w du­
szy Niemcó r z pod szccęśPWszego własnego pi- 
nowaiua, gdy piuzi, o sfesoli spółbraei — a pi­
szą o tern coraz częściej. Z Ich to dzienników 
czerpiemy te wiadomości, świadczące w każdym 
razie, że stara berlińsko-petersburgska przyjaźń 
mocno jnż rdzą pokryta została.

Przedlitawska konferencja gabinetowa pod 
przewodnictwem cesarza, naznaczona zrs u na 
3. bm„ odbyła się dopiero nazajutrz. Przedmio­
tem narad było ułożenie projektów, z któremi 
rząd wystąpi w Radzie państw i celem trwałego 
zapobieżenia klęskom elementarnym w Tyrola.

Dzienniki centralistyczne; rozgniewana, że 
nietylko nikomn a byłego „ streich quartettu *, ale 
zgoła żadnemu entraliście nie oddano żadnego 
referatu z budżetu wojskowego w delegacji 
przedl taw  L ej naśmiewały się i wybranych re 
ferentów, a zwłaszcza z dr. Fanderlika, ie  za­
dania swemu nie podołają i w ogóle tylko będą 
potakiwali za panem ministrem. Stało sie ina­
czej, —■ p. misjątrewi wojny postawiono w bu­
dżetowej komisji deltgacji przedlitawskiej d. 4. 
bm daleko Ściślej sformułowane pytania, niż w 
komisji delegacji węgierskiej, i minister wojny 
musiał w mowie prawie trzy godziny trwającej

wyłnszczać i uzasadniać nową organizację armii 
W tym względzie godnem uwagi jejt, zwłaszczi 
IW n .s , co donosi peszteński korespondent Po 
litiki w liście z d. 3. bm.:

„Jatnoiwiek wielką jest może uprzejmość 
większości "elegacji przedlitawskiej d>a żądań 
administracji woj kowej. jednakowoż ca więk­
szość, i zwłaszcza polscy jej członkowie są sta 
nnweło zdecydowani obstawać pr**y tern, aby mi­
nister wojny szczegółowo i.ylaszczył iscotę, roz­
ległość, skutki poa względem gotowości do boja 
i fluansowe następstwa nowej organizacji wojsko­
wej , co wJęee], polscy członkowie delegacji tak 

ielką wagę przypłsuią cej okoliczności, ie my­
liby woleli, aby referat ordyntrjum wojsko­
wego rozdzielono, a mianowicie dla kw6stji or­
ganizacji osobnego referenta wyznać/ono a  to 
z dwóch pr*edewszystkieia względór.

„Uder?yło oowfem pows e .uaie. iż s komi­
sji wojskowej delegacji węgierskiej minister 
wojny oświadczył, że do przeprowadzenia orga- 
uizacji wojskowej w całości rząd przystąpi do­
piero po zezwoleniu delcgacyj a więc dopiero z 
początkiem r. 1883. Otoz delegatom piawicy 
-ało to bardzo wiele do myślenia, że odpowie­
dzialność za innowację tak doniosłą, od której 
w danrm razie los wojny w znacznym stopnia 
będzie zależał, minisferjnm wojny stara się 'po­
niekąd zepchnąć na barki obu delegacyj.

„A po drugie przybj wu tu i ta  okoliczność, 
że gdy nie wypadało, wciągić mniejszość dele 
gacyjną do ci^ęda sprawozdawczego, a zatem i 
do odpowiedzialności, teras ta  m-iejszość cał­
kiem wolne ma ręce, a nadto nie omieszka, nie­
tylko dosadnie krytykować planowany przez ad­
ministrację '■wojskową, a  raczej już poczęty eks ­
peryment organizacyjny na olbrzymiem ciele ar­
mii anstro-węgieisviej, ale s a  wczelkie wypadki 
ręce umyje od . rszystkiego. Jak  widzimy przeto, 
nie z podniosłym duchem przystępuje komisja 
delegacji przodlitawskiej do obrad nad budżetem 
wspólnym, które się już jutro rozpoczną."

Podając srkic rewellacyj dyplomatycznych, 
jakie w komisji delegacji węgierskie* złożyli ni- 
nistrowie Kalnoky i Kallay i szef sekcyjny Szó- 
gyeny, dodaliśmy, że sprawozdaniu o tych re­
welacjach, zwłaszcza co do Bośnii (że nie było 
żadnych rokowań w sprawie amnestii) żadnej 
wiary d„ wró nie moi na, gdyż umieszczono w 
niem tylko to, co ministrowie wespół z sprawo­
zdawcą komisyjnym umieścić uznali za dobre. 
Jak  słarzną była nasza uwaga, okazuie się dzi­
d a  j, wiedeńskie d denniki bnwiem otrzymały do­
kładne sprawozdania z rewellacyj co do Bośnii 
które opiewają jak  następuje.

Publicznie prrwie nic nie doniesiono o po- 
sieuzaniu komisji dla spraw zagranicznych dele 
gEuji węg. z 29. zm., a jednak było ono wielce wa­
żne, bo toczyła się sprawa aneksji Bośnii i Her­
cegowiny. Od o-.ob, które tam obecne były i w 
dyskowi udział brały, dowiadujemy się tedy, że 
decyzja w tej sprawie ’?st daleko bliższa, niż 
pewni politycy a ie rzą  lab rdają że wierzą.

Praedewszjstkiem, wszyscy członkowie de 
legacji węgierskiej wychodzili z t*go przekona­
nia, że pp. Kalnoky i L&llay S | nn< ksjonista­
mi, a nadto też z pomiędzy delegatów nikc się 
nie odezwał przeciw anneasjj. Zresztą wynurza­
no przekonanie, że załatwienie sprawy iimeksji 
zrleży wyłącznie od porozumienia z Portą, gdyż 
zezwolenie reszty mocarstw jest pawne.

Podnoszono, że Porta nie zezwoli na aneksję, 
tern bardziej, gdy w konwencji kwietniowej n 
znano udzielne prawa sułtana do Bośnii. Na co 
odparto, iż w tej konwencji powiedziano tylko, 
iż udzielnych praw sułtana nie tyka się, te zaś 
negatywne prawa są okniloae w ustępie, po­
wiadającym, że w meczetach będą odprawiane 
modlitwy za sułi ina, tudzież spełniane będą 
mne formalności, które są dokładnie określone, 
ale żadnej zgoła wartości praktycznej niemają 
Właściwe prawa udzielne przysługują tylko ce­
sarzowi Aostrji i są wykonywane; austrjackie

władze wojsknwe i cywilne rządzą w tych kra­
jach, Austrja bierze rekruta i rresztą w tra k tu  
cie berHfiśJsim niema oziuiczonego terminu, kie­
dy się skończy okknpacja.

A osoba, mogąca ^aać dokładnie intencje 
rządu, zapewniała że w p^ufnłch oczywiście, 
r< zmowach ambasadora anstrgackiego br C Jice 
z sułtanem, a ministra Kolnokiego z ambasado­
rem tnreckim we Wiednia, rozbierano te  oko­
liczności, i niewątpiiwem jest, że ze strony tu ­
reckiej u ra n y  prawo Aostrji do anneksji.

Otóż systematycznie biorąc, nie można tych 
poufnych pogadanek obwoływać jahe akcję dy- 
p!omaljrczną. gdyż pnd rokowaniami dyplomaty- 
cznemi rozumie się korespondencję pisemną, hr. 
Kalnoky mógł tedy na wiadomem posiecLeiau 
kvmisji i  ęgierakiej oświadczyć, że nie toczą się 
żadne rokowania uyp^matyczne. Skoro jednak 
do nich przyj zie brd ie można anneksję nwa- 
?■*.< a rzecz sk< ńc/.oną Turcy, jako zręczni 
dyplomaci, starali się udkładać poruszaną czę­
sto spi-w ę anneksyjną, licząc na ialrie kompen- 
zacje, ale na U  nie chciała przystać Anstija, 
gdyż aundksja byłaby sra^esem m Dramy u , ale 
po co dalszych ofiar, skoro terrytorjnm to jnż 
należy prawnie do Anstij: ?

Zresztą trec- jnż daieh, potąpiła, i  może 
bali by drisiaj skończoną, gdyby nie sprawa e- 
gipska; tru ino bowiem było traktować z sułta­
nem o B-tśnię i Hercegowinę w chwili, gdy go 
jeden p * drugim spotykały ciosy w Egipcie. Ale 
aa każdy sposób anneksja bodzie niezadługo do­
konaną.

Tyle cp iwiadał węgierski m ąi stanu. Zara­
zem tefc ważnym faktem była p o iró i cywilnego 
gubernatora krajów okkupowanych, br. Nikoli- 
cza, do BJgradu; a z ; rzebiegc obirda. danego 
przez króla na cześć br. Nikolicza widać, że i 
Serbia któraby mogłaby być w tym wzglez-zie 
mebe -pieczuą, jest pozyskani, dla aneksji. Zre­
sztą br. Nikoli/z jaż we Wiedniu często konfe­
rował w taj sprawie z królem eerlskim, co tem 
bardziej zasługuje na uwagę, że choć są z sobą 
w pcv’ ewieństwie, dłcgl czas jednak od siebie 
stronili.

Z klubu ministerialnego chciał W irgili Szi- 
lag ti interpelować w sprawie anneksji, ale ma 
odradzono i na czw&nAowem posiedzenia oświad­
czył, ie  interpelacji nie wniesie. Wniósł ją  je- 
drah opozycjonista Dezydery Szylagyi, i jak 
wiadomo, otrzymał oppowiedź, że się nie toczą 
żadne rokowań‘a dyplomatyczne.

Kamponinejs „Baz. Nar.*
Prapi czeska i  4. lhtop.

( X )  „Ot64 na przekor wszystkim nam żle ży­
czącym, będziemy mieli w Pradze przecież drug.1 
teatr niemiecki.* Tak dysponują Niemcy pragscy. I  
rzeczywiście na eoż podobnego się zanosi, bo w isto­
cie zebrało » ę konsorcjam niemieckie, które choe 
w drodze subskrypcji wybudować sobie teatr, gdzie- 
by mogli w lecie wolniej odetchnąć. —  Wła­
ścicielka teatrn nowomiejshi go zrobiła włsżnis 
nkLd z mecenasami k*syna, sprzedając im cały ob­
szar zi 160.000 z?r.

A więc naraz panowie Niemcy mają pie iądze 
i t< urnbe nswot, bo ca pn t̂jrm gran ie przociei 
grać iie nt- »u a wlec mnsi być i dalssy kzpttal 
na bodowe, która ma około 600 000 słr. kosztować.

Kto da największą część, to jest jawną tajem­
nicą tutaj. W siąk pierwszy kawaler w cesarstwie 
ma dosyć pieniędzy a więc rżci się moralnie zs 
wyrządzoną mu niby krsywdę jako marszałkowi 
sejmn czeskiego. Ale i Szmeykale, Herbsty, Rasy 
i t. p. będą musieli potrzążć kiesteulą, byle tylko 
honor ocabć.

Nic nie szkodziła więc u uczka dana tym pa­
nom, sżeby drugą rarą do cudzego worka nie się­
gali. —  Ale i w najwyższych sfereeh jakoż się ta 
cał% historja tak raptownyi.h zachetanek, aby gtnpioh 
806.000 a  worka podatkowców czcssiah wyłudzić,

DWA TEMPERAMENTY.
NOWŁLLA

przez

.A. © d*,.,,

(Cięg dalszj.)

Jaką jej jednak przyszłość zabezpieczyć 
mogła ?

I  siebie i ją  utrzymywała z igły i ten fach 
mogła jej jedynie w spuścizofe przekazać.

Rz< czywiścifc z tym jedynym na życie po­
sagiem, w pięć lat po śmierci męża, zostawiła 
matka swoją Żorżettę.

Bez krewnych, bez opieki, bez pieniędzy 
młode to dziewczę zostało jedynie na łaice 
Opatrzności, k tóra i o drobnych ptaszkach pa­
mięta.

Dwa lata  dziś blizko upływały jak samotna 
ta  dziewczyna samieszkiwała pokoik na szóstem 
piętrze przy ulicy Dauphine.

Pracując od świtu do nocy zarabiała około 
sześciu franków dziennie.

Było to tyle, żeby nie umizeć z głodu, ale, 
jeśli przyjdzie choroba, jeśli roboty zabraknie, 
eo pocznie wtedy ?

Piękną była i to piękną bardzo, a obok a- 
**ody wrodzony Paryżankom wdzięk, drobną 
rączkę i małą posiadała nóżkę, a zalety te waż- 
ł r  to zr pewne kapitał, jak je Dumas syn nazy­
wa, ale biada tym, którzy od kapitału tego ze­
chcą pobierać procenta.

Choć nauki ojca i doświadczenie matki o- 
strzegły ją  przed tą  drogą, choć wyrobione w

niej poczuci o honoru i szacunku d li samei siebie 
stawiało ją. bardzo wysoko, pytanie jednak czy 
oprze się, kiedy pokusa w dniu nędzy do drzwi 
jej zapuka, czy pracą zgięta we dwoje nie po­
zazdrości swobody, szczęścia i stroju tym płat­
nym istotom, które strojne w drobnych jej rą  
czek pracę z szelestem krochmalnych sukien bie­
gną po bulwarach, lub, jak damy wielkoświato- 
we, rozparte w złoconych karocach, objeżdżają 
szerokie lasu Ldońskiego ulice.

Caasiml poczciwy rzemieślnik zapuka do 
drzwi szóstego piąterka, żeby tu równie jak  on 
ubogą towarzyszkę do życia sobie znaleźć.

W tedy czekają taką dziewczynę cięisse je­
szcze, jakkolwiek uczciwe obowiązki żony i mat­
ki, a nie każda jest także tyle szczęśliwa, żeby 
nawet i taką d' lę Opatrzneść jej zesłała.

Solski, wysłuchawszy tego krótkiego a smu­
tnego opowiadani, zawstydził się sam przód so­
bą w głębi swej duszy.

On, z  dziesięciu zdrowemi palcami, w sile 
wieku, z zapasem wiedzy, z męzką energią i 
uprzj wilejowanym stanem dpo -icz-ya mężczy 
zny, lękał się o swoją przyszłość, kiedy ta  słaba 
dziewczyna nad igiełką swą śpiewała wesoło!

On miał żonę i s]na, na których wpraw­
dzie zarobić potrzebował, ale którzy mu pocie­
chę i podporę dać mogli — ona była wyłącznie 
sama.

On miał z górą tysiąc franków w zapasie, 
jej gotówka dD dwóch zaoszczędzonych luidorów 
się ograniczała.

Pad wpływem porównania tego uczuł jakąś 
ufność bndzącą się w serca.

Dziwni egoiści są  Indzie.
Nieszczęście wszelkie lżejjzem im się staje, 

skoro równie, albo więcej jeszcze jak om nie­
szczęśliwych spotkają na świecie.

Wzajemne te opo ri, dania pomiędzy d i r  j 
giem tych ludzi, zupełnie obojętnyah dla siebie 
przed chwilą, zadzierzgnęły silne węzły sympatji.

Nie widzieli, k światło dzienne do okna 
zajrzało i piąta gidżina wybiła na wieży świę­
tego Sulpicjnsza; kiedy pierwsza Żorżetta o po­
żegnaniu pc-,yśl.iła.

Podali sobie ręce i rozstali się jak  dobrzy i 
starzy znajomi.

Następu; iin dni bądź w oknie, bąc'ź w kn- 
rytarza spotykali się ńoWO poznajomieni z sobą 
sąsiedsi i wituli się'wtedy, wymieniając przyja- 
źnych słów p .rę.

Na niedzielę ułożono projekt wspólnej do 
St. Cloud wycieczki.

Pora wycieczkom t~kira sprzjjałz, a odby­
wający się właśnie w Saint Cloud jarmark na 
pierniki i koncert* na mirktonach, Solskiego jako 
cudzoziemca zaciekawiały.

W  Warszawie zapewne lab w inaem jakiem 
mieście, s śród swoicn nie pokazałby się on pu­
bliczności z tak młodą kobietą, tu nikt go 
nie znał, a opróiz czystej przyjaźni i towarzy­
stwa w wycieczce nie przypuszczał nic więcej 
i sumienie jego było zupełnie spokojne.

Osipa godzina biła na zegarze Luwru, kiedy 
młoda ta, piękna i strojna para schodziła po ka­
miennych schodach na pokład parowego statku

Słońce świeciło pogodnie i jasno, \r liściach 
nadrzecznych klonów wesoło świearotały wróble, 
a Sekwana zielonawemi swemi falami wdzięczy­
ła  się do słońca.

Może ta  pogoda rozlana w naturze, jasne 
barwy zbliżającej się jesieni i gromada wesołych 
uliczników na wybrzeża Lałasującjch wpływały na 
uobry hnmor naszych podróżnych, ale Solski swo­
bodny śmiał się i żarto1* 11 ciągle, Żorżetta po­
kazywała mu białe ząbLi, wesoło tąpała wyso- 
kiemi korkami swoich botynków i przed sw<>m 
towarzystwem energicznie bronił: koszyka, który 
a ia ła  w ręko, nie chcąc pokazać co w jego wnę­
trza  się mieści.

Na pokładzie naraz ze wszystkimi towarzy­
szami zaczęła szczebiotać jak sroczka, przenosić 
się z miejsca na riejsce, zaglądać do kajut, do 
kotła, interpelować sternika i konduktora.

Wszystko ją  zaciekawiało, wszystko bawiło 
i w dziecinnej swej prawdziwie swobodzie i lek­
komyślności , zapomniała nawet o towarzyszu 
podróży

Rad oa był z tego, bo plask wody, szuar 
uderzających o nią skrzydeł kola i letk ie  wa­
hanie się £t*tkn, przeniosły go myślą gdziein­
dziej ^rzypoiijlal sobie takież gar.' po Wiśle 
wycieczki, myślał, że to jej wody, że za chwilę 
przybije do brzegu, a Mazur w granatowej Świ­
cie i baraniej czapce powita go słowem: Niech 
będzie pochwalony...

Złudzenie nie długie. — Konduktor w obcej 
mowie i obcej stacji wywołał razwisko. a ta  
zi/lonawa woda tc nie sz ure Wisły fale, iółt*ch 
piasków Mazowsza nie widzi ta  oko, a etejącn 
na kamienne* wybrzeżu rybak z wędką, niczem 
nie przypominał naszego ohłppV«.

Roztkliwi&ć się j dnak ’?asu nie było Kon- 
duktor z.aWułał „8evrec“ i jut go wes ł* jego 
towarzyszka za rękę na lą i  ciągnęła. Weszli w 
cieniste aleje i nr ku.

W esoła podróżnych drużyna, śpiewając, pod­
skakując, śmiejąc się i krzycząc, rozsypywała się 
w rozmaite strony.

Jedni do Seyres, inni do muzeum, a najwię­
ksza część do Saint Cloud przez park dążyła.

Jeżeli Fraucuz robi wyciecrkę na w ioś, to 
przedews^yKtkiem bawić się nważa z .  najwa­
żniejszy swój obowiązek i smutnej, poważnej lub 
zamyślonej tw irzy tntaj nie spotkasz.

Z "ażde j figur; tchnie śmiech i swoboda a 
jako ich typ pr.wdziw y można było śmiało wziąć 
Żorżettę.

Zaledwie minęli zamka okopcony i zrujno­
wany szkielet, zaledwie weszli między bndr iar- 
marczne, śmiech, krcyk, masyki i gW*r tutej­
szy otumaniły ją  zupełnie.

W pierwszej bndzie kupiła sobie ogromny 
piernia, od pierwszego przekupnia tekturową fu­
jarkę (mirliton) i wygrywać na piskliwym tym 
i is t  nmencie rozmaite aije poczęła, muzykę co 
chwila przegryzając piernikiem. Cnsam i zady­
szana i zmęczona o p ieu li się całym ciężarem 
na ręku towarzysza, główkę swą małą kładła na 
jego ramieniu i pełną piersią wciągała powie­
trze w zmęczone swe płaca.

Uwagi przechodniów nie zwracali na siebie, 
bo mniej więcej wszyscy z gości jarmarcznych 
równą w< sołością, żywością i dzieciństwem pra- 
wdziwem się odznaczali

Zzjęcie rosło w miarę posnwania się dalej. 
Tu przedsiębiorca ochrypłym od ciągłego krzy­
ku głosem nawoływał do zobaczenia olbrzymów, 
karłów, cudownej piękności, lab morskich po­
tworów

Ti ł  w długich afiszach przechwalana ope­
ra, muzyką i chórami wabiła ku sobie Owdzie 
rlowny i zwiędłe bcjuierki, zapraszały do cyr­
ku, połykać?, szabli toczył wkoło błednemi oczy­
ma, a niezliczone panoram? pokazywały niewi­
dziane cuda

Wszystkie t* prawdziwie nieciekawe cieka­
wości nudziły Solskiego wrażenia jednak takie­
go nie wywierały na Francuzów, i rzczegolniej 
widząc niesłychane zajęcie Żorżetty, wszędzie jej 
towarzyszył.

Grzeczność swą do tęga nawet posnnął sto­
pnia, że pod rozpiętym namiotem objąwszy po­
wiewną jej k ib ić . kilka turiw  polki z mą p "za­
tańczył. Po polce zagrano kadryla, a nogi jej 
drgały do tego ulubionego i narodowego tańca, 
widząc wreszcie, że tanie- robi przykrość Sol­
skiemu i że zmusza ię tylko przez grzeczność, 
nie nalegała i poszli dalej.

Tam huśtawk, i młyny djabelskie latały w 
powietrza, a karuzele przy dźwiękn muzyki a- 
matorom tego rodzaju p rzejaia ih i oftarowih- po- 
kulbaczene konie, wielbłądy, smoki i inne i  In e -  
wa wyciosane potwory. * » )
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iifc podobała, bo tu i przed i .mknięciem sejmn ato- 

"* i . io s ta ł  program, podła; którego arcykiiąię 
oif wraz z małżonką i całą i  witą dwonką miał 

się nlaó na polowanie do przepysznego Wlatzymn, 
własności księcia Earlosa Aueriperga. Wyjazd miał 
nastąpić po zamknięcia sejmu, at oto nagle, pomimo 
ogromnych przygotowań arcyktiąię nie pojechał do 
Wlaszymn, a gospodarz został przsz ochmistrza 
nadwornego przeproszonym, te stosunki słntbowe 
nie pozwslają cesarza wieżowi na teraz Pragę opu 
szczać. Zmartwienie, jakie zapanowało na zamku wla- 
szymskim motaa sobie wyobrazić a ksiątę będzie 
miał czas podumać o bajce -„ostrożnie z ogniem*.

W tym miesiącu odbędzie się instalacja nowego 
rektora wsrechnicy czesk:ej Włodiwoja Tomka. —  
Dzienniki tutejsze domagają się od rektora, aśeby 
zwykła przemowy do kolegium profesorów i do na­
miestnika miał nie jak we wssystkich wszechnicach 
jest zwyczajem w ję ijk n  łacińskim, tylko w cze­
skim. — Tymcwiem rektor Tomek zamyśla mówić 
po łacinie, aśeby starożytność czseklej ani! zacho­
wać i w tym celu jnś i ogłoszenia po łacinie wy- 
stosowano

/3  re nltat imatryknlacyjuy okaśe się świe­
tnym to niezawodnie, bo do dziś zapisało się na 
wszechnicę czeską około 800 słuchaczy, pomiędzy 
którymi znajdnje się bardzo mało Polaków, co tern 
można tłumaczyć, śe język wykładoiły czeski jest 
dlt Palików trudnym i na razie niezrozumiałym. 
Dopiero po dłnśszym czasie mośna się z nim 
oswoić.

Jak wislomo, zakazała Bada szkolna krajowa 
w Pradze, uczniom gimnazjalnym obcowanie z tak 
zwanymi burszami niemieckimi. Rada szkolna wy­
chodzi z tego zapatrywania, śe zbyt wczesne za­
znajomienie się t  knajpowaniem, salamandrami, ra- 
pierami i nocnemł bardami, jakie bursze na czele 
swych fachsmajorów wyprawiają, szkodzi i ujemnie 
działa na nmysł poczęści Jezzeze nie rozwinięty. 
Facetom germańskim nk sus ten się niepedobał i czu­
ją się rozporządzeniem tern mocno urażeni. Z tego 
powodu założył senat akademieki wszechnicy nie­
mieckiej rekurs do ministerjnm, i  ciekawą jest rze- 
erą, jak ta sprawa rozstrzygniętą zostanie.

Wspominałem wam jnś, śe przybycie ministra 
Fiażaka do Pragi dalj impuls do rozstrzygnienia 
kwestji budowy nowego pałacu dla wszystkich są­
dów pragskich. Głównym projektem było, aby na 
miejsce dema karnego n św. Wacława, wystawić 
pałic te i frontem na nabrzezie Pal&ckiego, a tym 
sposobem miasto samo znacznie upiększyć Projekt 
ten nie przyjdzie ztpewne do skutku, ponieważ pa­
nom adwokatom było by za daleko aś do Podsh tli 
chodzić a więc z planu tego nie będzie nic, a szpe­
cące mury domu więziennego, w którym się około 
1600 więśui znajduje, zostaną i nadal, wprawdzie 
podała finna tutejsza Muzyka i Schnabel, plany bu­
dowy pałacn tego w mieście, ale toby zbyt wiele 
kosztowało, bo miejsca odpowiedniego w pośrodku 
miasta niema.

Sezon zimowy w stowarzyszeniach pragikich 
już się ua dobre rozpocząt. Akademicki ctenarsky 
spoiek urząd sil przeszłego tygodnia wieczorek na 
Zcfi.ie, na którym bawiono się wesoło i ochoczo, 
przy doborowej kapeli cywilnej. W szystkie stówa 
reyszenia czeskie umówiły się, aśeby na bale swe 
w zaputty nicangaśować więcej muzyk wojskowych, 
którym tańców i ntworów narodowych po części 
grać nie wolno, lecz tylko cywilne, bo te są i 
dobre i znacznie tańsze, aniżeli wojskowe. Zresztą 
kapele cywilne składają aię pe większej części z 
ukończonych konserw itystów, więc wymogom także 
zadosjć uczynić zdołają. O nowo formującej się tu­
taj kapeli miejskiej, jakoś nic nie słychać, może 
w rapu ity przyj Izie plan do skutku.

„Ognisko polskie* rozpoczęło także swój sezon 
zimowy, w wygodnym lokalu „restauracji mesel- 
skiej“ na ulicy Pocztowej. Każdej soboty zbierają 
się nasi bardzo licznie, gdzie przy odczytach, de­
klamacjach, pieśniach i Uńcach rodzimych, ezas 
bardzo przyjemnie achoJzi.

Dnia 14. października odbył się pierwszy wie­
czorek w „Ognisku*, na którym członkowie z ro­
dzinami i wiele zaproszonych gości czeskich obe 
cnych było. Że mazur aranżowany przęz mł diieź 
nasrą Czechów zachwycił, to się rozumie. ,O g >i- 
sko* urządza drogi wieczorek z tańcami dnia 18. 
lutego, zaś 2. grudnia wieczór Mickiewicza, stary 
rok zaś zakończy zabawą Sylwestrową, do której 
jnś teraz przj gotowania się ezynią.

Towarzystwo literackie ctesko-polskie „Koło 
polskie" także jnś rozpoczęło czynność swoją. Na 
czera się ta czynność ograniczać będzie, tego nie 
wiadomo; wiem tylko, śe urządził i  3. listopada 
wieczorek w Umieleekiej besedrte, na który niko 
go z Ogaitka polskiego nie zaprosiło.

Paryż d. 2. listopada.

Anarchiści narobili dość hałasu, aby n c in a  
było o ruch milczeć. Zdaje się, że zbyteczne 
lekceważenie spowodowało ogólny niepokój, ró­
wnający się trwodze, podniecanej przesadnie 
przez Jzienniki stronnictw w zamiarze przeko­
nania ogółu: że rząd republikański nie jest w 
stanie utrzymać porządku, zabezpieczyć własność 
i osobistą wolnośś. W obecnej chwili p< strach 
paniczny minął, a następuje chwila zimnej roz­
wagi i zbadania przyczyn tak  niespodzianego 
ruchu anarchistów. Pierwszą przyczyną jest nie­
wątpliwie zbyteczna pobłażliwość, bo anarchiści 
bynajmniej się nie kryli ze swemi zamiarami, 
jak  się (Wtem przekonywamy z odbywanych ze­
brań tak zwanych ludowych, gdzie najpotwor­
niejsze teorje b jły  głośno i bez ogródki wypo­
wiadane, jak również z dzienników takich, jak : 
Droit social, Etendard nvolvilonnaire, Dioitna- 
turel. Toesin, Flambeau, Tenaille, Paysan rtrol-

teetc. Jeden z korespondentów do dziennika L* 
Temps, wszystkie te pisma przejrzał i ich dążno­
ści streścił w następującym program ie:

1. Użycie gwałtowycn środków zapomocą 
powstania rewolucyjnego, w celu zniweczenia 
wszystkich bez wyiątku, obecnie istniejących 
urządzeń społecznych

2. Obalenie wszelkiej w ładty tak pod wzglę­
dem ekonomicznym, jako i własności, jaka by 
ona nie była, municypalna czy uprzywilejowana, 
kapitalistów czy rządowa, pizez wybory czy 
narzucona.

3 Powstrzymanie się od głosowania, jako 
głównego czynnika lozdziału między robotnikami 
i przeszkody do urzeczywistnienia wspólnego 
działania, a od tego głosujący tem samem abdy- 
kują.

Wszystkie przemówienia, działania, zama­
chy, odezwy anarchistów stresiczają się w trzech 
punktach przytoczonych. Tego rodzaju dążenia 
pochodzą albo z szaleństwa najbardziej zepsutej 
części społeczeństwa, albo t a ż , są pomysłem 
zbrodniarzy najętych przez złych sąsiadów i ló- 
żne stronnictwa. Tak utrzymują tutejsze najpo­
ważniejsze dzienniki i przeglądy. Moje zaś oso 
biste zdanie jest: iż wytworzyła się najohydniej 
sza klasa publicystów, pod kiernnkiem Roche 
forta, która ciągnie ogromne korzyści z głupoty, 
zepsucia i szaleństwa pospólstwa.

Jak  podają tutejsze dzienniki, a między ia- 
neuti Faris, że redaktor dziennika Intransigiant 
u ra b ia  od 50 do 100 tysięcy rocznie ni tem pię­
knem rzemiośle, a zarobi więcej, bu wczoraj po­
wiózł do Montceau les Mines przeszło 4 tysiące 
franków zebranych przez podpisy, któro ma roz­
dać rodzinom nwięzionych anarchistów. Zz jajko, 
nie z własnej kieszeni zyska wołu popnlarnoś :i 
i obfity zarobek Niech się publiczność polska 
temu nie dziwi, iż śmiem twierdzić, że w tych 
smutnych czasach moralność i zbrodnia, bezbo­
żność i religia stały się przedmiotem przemysłu 
Tak jest. Niestety ! Poci £zam się przynajmniej 
tą  myślą, że u nas ir Polsce tak  nie jest i daj 
Boże, aby nigdy tak nie było.

Co sądzić o takich ludziach, którzy w wi­
dokach stronniczych r&dziby widzieć zamachy 
dynamitowe coraz barddej upowszechnione ? któ­
rzy nie tają  swego niezadowolaieuia, iż niepoko­
jące zamachy ucichły ? I  to właśnie są ci, któ­
rzy najnroczyściej przemawiają w imię religii, 
ojczyzny, rodziny i własności. Można umiało 
twierdzić, że należą do pewnej szkoły, w której 
cel uświęca środki.

szczególna rzecz, że jeden z najradykalniej- 
szycn posiów, p. Clomsnceau stanowczo potępił 
tę szkolę, a w mowie swej zdając sprawę z man­
datu poselskiego zerwał z anarchistami, odmó­
wił im znaczenia politycznego i zaliczył ich po 
prostu do zgrai zbrodniarzy i to kosztem swej 
popularności. Takie wystąpienie wywołało prze­
ciw niemn burzę, został wygwizdany, a wrzaski, 
krzyki, s tu k a n ia  przypomniały czasy, w których 
Gembetta był przyjęty na Billeville przed o- 
statniemi wyborami. Można teraz twierduć, że 
i p. Clemenceau zerwał pęta, jakremi go krępo­
wała pewna eięić wyborców, którą zaliczamy 
raczej do kategorji zbrodniarzy, jak rzeczywi­
stych obywateli, należących choćby do najskraj­
niejszych stronnictw. Do jakiego stopnia doszło 
zepsucie świadczy to, że jeden z obecnycn na 
żebranin śmiał się bożkami odezwać : iż on nie 
nzuaje ojczyzny! Na to p. Clemenceau odpowie­
dział spokojnie: „Nie mam do żadnej narodowo­
ści nienawiści, ale przedewszystkiem kocham mo­
ją  ojczyznę i chlubię się, że jestem Francuzem, 
bo Francja najwięcej przyczynia się do rozsze­
rzenia oświaty i wolności w Enropie.

Porównywając zamachy anarchistów z obe­
cnym spokojem, koniecznie muszę wnioskować, 
że były one sztuczne, jakoy od najemnikon po­
chodzące, jak  bańka mydlana znikły, a nr.wet ów 
zuchwały Joly, co groził śmiercią, prezydentowi 
izeczypospolitej i obecnemu ua zgromadzeń u ko­
misu ;owi policji, uciekł podobno za granicę 
Takich objawów nie można poczytywać za ru 
chy społeczne, ale po prosta, jako zamachy pe 
wnej iiczby zbrodniarzy. Wczoraj przybył do 
Paryża świeżo mianowany nuncjusz, stanął w 
tym samym domu, jak jego poprzednik p. 
Av«jnue Bos met nr. 2 ,  bo zamierzona sprzedaż 
nie przyszła do skutku, o której donosiłem. No* 
yt y nuncjusze de Rende urodził się w 1847, ma 
więc 35 lat, jest arcybiskupem Beneventi Rodzi­
ce jego zajmowali dość wysokie stanowisko ł .  
dworze Franciszka IL  króla neapolitańskiego, po 
którego npadkn wyszli z królem na emigrację i 
osiedli w Oj kanie, gdzie młody de Rende pod 
kierunkiem biskupa Dnpanlonp pobierał nauki w 
Lyoeum &t. Mesmin.

Na zakończenie zapisuję, że prif-ktem Se­
kwany na miejsce p. Ch. Flcąuet został nomino­
wany p. Onstry t  Marsylii, ma to być zdolny 
urzędnik i dawny republikanin.

Bank krajowy.
Na jntro zwołaną jest Rada nadzorcza baniu 

krajowego na pierwsze posiedzenie, więc od tej 
daty liczyć można początek istnienia zakładu, 
który obecnie stanowi słusznie w naszym kraju 
gUwny przedmiot uwagi publicznej.

Z naszego stanowiska dziennikarskiego po­
pieraliśmy W8zelkiemi sifoni myśl utworzenia 
krajowego zakładu dla finasowego wspierania 
rozwojn naszego rolnictwa, przemysłu i handlu 
wówczas, gdy ta  myśl znajdowała się dopiero w 
okresie przygotowawczych rozpraw — gdy była

tylko projektem. Więc dziś, r e d y  już u a  fak­
tycznie wejść w życie ów zakład, który powi­
nien ożywić i na nowe wprowadzić tory wszy­
stkie dotychczasowe usiłowania, mające na celu 
podźwignienie mzterjsinego dobrobytu naszego 
kraju, sjezerze życzymy mu szczęścia. Sądzimy 
też, że każdy dobry obywatel krajn, każdy kto 
poważnie i praktycznie na potrzeby społeczeń­
stwa naszego zapatruje się, również z serc czpą 
życzył iwością witać musi wchodzący w życie no­
wy zakład krajowy.

Naturalnie, iż życzliwość wywołuje także 
troskę o pomyślną przyszłość instytucji. Więc 
tem się objaśnia owa zbyt uoze gorączkowa 
krewkość, z jaką sypią się z publiczność, uwagi 
krytyczne co do każdego, odnoszącego się do tej 
sprawy sicsegółu. Ale to nic nie szkodzi. Ow­
szem, głosy te niechaj ustawicznie przypominają 
kierownikom sprawy założenia banku, żc ma to 
b jć  zakład w najobszerniejszem znaczeniu tego 
wyrazu p u b l i c z n y ,  tak iż każdy, kto opłaca 
podatki, ma prawo nim interesować się Licz swoją 
drogą idą — i przemijają głi>3y niecierpliwej 
krytyki publicznej, a co innego jest znów perna  
siebie świadomość wj tkniętych celów, krocząca 
śmiało naprzód. — z pełnem jednak poczuciem 
odpowiedzialni ści za przedsięwzięte środki wobec 
krajn, i wobec własnego sumienia.

W D»ien. Fosn. pojawił się przed kilku ty­
godniami *) szereg artykułów o galicyjskim banku 
krajowym, napisany z wytrawną znajomością or­
ganizacji i właściwości obrotów bankowych, a 
przytem także i z gorącą życzliwością patrjo- 
tyczną «la wchodzącego u nas w życie kraj)- 
wego zakładu finansowego. Otóż rozbierając cele 
założenia galicyjskiego banku krajowego wyraża 
się w następujący sposób doświadczony w kwe 
stjach finansowych 'lUtor:

„Przyznać należy, ze wyposażono bank ten 
nowy w atrybneje i przywileje, jatiem i np. 
w Piusiech i w Niemczech całych w tej rozcią­
głości żadaa nie cieszy się instytucja kredyto­
wa. Jest to właśnie coś, o stworzeniu czego 
Niemcy nasi, a w szczególności głośne stronnic­
two t. z. a g r a r j  u s z ó w  od dawna marzy, o 
czem zaś my tn w Pcznańskiem marzyliśmy od 
dawna, zanim jeszcze agr&rzyści niemieccy umie­
ścili tę sprawę w programie swoich dążeń. Po­
nieważ jednak pomimo widocznego sprzyjania ks. 
Bismwika temu stronnictwu, geheimr&ty berliń­
skie więcej niżby się zdawać mogło fałszywym 
liberalizmem podszyte n i e  u m i e j ą ,  czy też 
n i e  c h c ą  do wskrseszenu podobnej instytucji 
ręki przyłożyć, więc tylko szczerze radzić moż- 
n* ks. kanclerzowi, który przecież sam wszyst 
kiego zdziałać a d  przeforsować nie może, by 
sobie na ministra finansów raz też dobrał, choć­
by na próbę tylko, Polaka jakiego, chociażby z 
G alicji!

„Mówimy to na serjo. F ak t utworzenia ta ­
kiego zakładu, jakim ma być galicyjski bank 
krajowy, świadcz* o wielkiej inicjatorów jego 
zabiegiiwości i bystrości, i o niewątpliwej a 
rzetelne,' rządu anstrjarkiego dla Galicji życzli­
wości. Wystawiono siowem w zamiarze skono- 
micznego dźwignięcia kraju w arstat znakomity. 
Nie potrzeba jak tylko dzielnego kierownictwa 
i odpowiednich funduszów. fc>szczęść Boże!"

Olbrzymie są zadania banku krajowego. I 
rzeczywiście, środki, jakiemi on rozporządzać 
może, muszą wydawać się bardzo a bardzo nie- 
dostatecznemi wobec rozległości ajenci jego. Któż 
jednak mógłby myśleć o rozpoczynaniu wszyst­
kich naraz interesów, w statucie banku wymie­
nionych !

Co się zaś tyczy kierownictwa jego, ‘ to nie 
należy zapominać, iż fank krajowy rozporządzać 
może dla celów swoich z jednej strony wpływa­
mi, radą i pomocą znakomitych finansistów i po­
tężnych dygnitarzy, krajowi naszemu życzliwych, 
a z dingiej strony przysłużą a a  prawo powołać 
do czynnego współdziałania z nim w kraju 
wszystkie władze r°ądowe i autonomiczne, jako- 
też c a ł ą  l u d n o ś ć  ś w i a t ł ą  i o b y w a t e l ­
s k i m  d u c h e m  n a t c h n i o n ą .

Jest to przywilej niezmiernej doniołsości, o 
jakim nawet marzyć nie może żaden prywatny 
s/k ład  finansowy. Takiego przywileju nabyć za 
pieniądze nie można. Bank krajowy może zmo­
bilizować dla swoich celów wszystki) Rady po­
wiatowe, i wolno mu zaapelować śmiało do ka­
żdego nczciwego obywatela krajn, jakoteż do 
władz wszystkich o pomoc w swych clziataniaeh- 
a  to  w i u i ę  d o b  r a  p o w s z e c h n e g o .

Gdy wszystkie inno banki są, a przynaj 
mniej były dotychczas wyłącznie tylko dla kup­
ców i kapitalistów, gdy ziemianin lub przemy­
słowiec miał do nich przystęp tylko w charakte­
rze kapitalisty: to bank krajowy fcędz.o zuów 
wyłącznie przeznaczony na usługi aiemuństwa 
t. j. szlachty i włościan, a dalej wszystsich pro­
duktywnie pracujących — więc dla przemysłow­
ców, rzemieślników i dla rzetelnego handln to 
warowego.

Bank krajowy ma być pośrednikiem pomię 
dzy wielkim targiem pieniężnym a krajem. Bę­
dzie przeto zadaniem jogo godzić praktycznie 
potrzeby rzeczywiste, jakoteż usposobienia, a na­
wet nuwyczki ludności krajn z regałami obro­
tów bankowych. — Stopniow o i wyrozumiale bę­
dzie on zaprawiał tę lndn ść do roztropnej spe­
kulacji, ao odwagi i zaufania w siebie w rze 
czach pieniężnych, a wreszcie do form i przepi 
sów racjonalnego sposobu załatwiania intere­
sów.

Jeżeli bank krajowy zdoła szybko i ruchli­
wie wprowadzić w życie dział hipoteczny, łą-

c$ć go z regulacją dawnych długów właścicieli 
ziemi i reaii ości miejskich przez konwerpę, to 
robi tak, wielkiej jak i małej własności ziemskiej 
jak niemniej i miastom asłagi niepospłite, 
wypowiadając tym sposobem ostrą walkę konku­
rencyjną starym zakładom hipotecznym, miano­
wicie tym, które n i e  u m i e j ą ,  albo n ie  c h c ą  
do należytych granic posuwać ułatwień swoim 
klientom w warunkach kredytu realnego.

Utworzonie osobnego związku dla kredytu 
hipotecznego dla miast, na podstawie tych sa­
mych zasad, na jakich opiera się Towarzystwo 
kredytowe aiemskie, jest zadaniem, które powin­
no złjąć jedao 55 pierwszych miejsc w progra 
mie dtiałań Binku krajowego.

Trudniejsze już, lecz nie mniej przeto wdzią 
czne zadanie przedstawia organizacja nred^tn 
włościańskiego — chociaż w tym względzie srę- 
czue wyzyskiwanie orgaaisacji gminnej i pośre­
dnictwa Wydziałów powiatowych, jakoteż całego 
zastęp.u ich delegatów — d ) których, jak powie­
dziano, tylko Bsnlr krajowy apelować może, zna­
cznie rzecz ułatwia i upraszcza.

Rozdawanie włościanom przez Brak kraj o 
wy krótkoterminowych pożyczek na zasiewy, 
zwrotnych w jisieni, podobną metodą jak dawa­
ło się n.eraz pożyczki głodowe (tj. przez W y­
działy powiatowe), wytrąci lichwiarzom jeden z 
najbardziej korzystnych dla nich sposobów wy­
zyskiwania ludności rolniczej w najkrytyczniaj- 
szej porze.

Otwieranie po Wydziałach powiatowych kre­
dytu w rachunku bieżącym dla związków żyro- 
wych wielkich właścicieli ziemskich, zaspokoiło­
by także jedną z bardzo ważnych potrzeb tej 
warstwy ludności rolniczej.

Wytworzenie w Banka krajowym centralne- 
gc ogniska dl% pieniężnych obrotów Towarzystw 
zaliczkowych i wszelakich innych spółek prze­
mysłowych i handlowych, spotęguje olbrzymio w 
całym kiąjn rnch w tym kierunku. A gdyby 
bank krajowy już nic więcej nie zrobił, jak tyl­
ko tyle, iż zdołałby njąć w karby jednolitej or 
ganizacji silnej te drubue instytucje finansowe, 
wciskające się z pieniądzwi tam, gdzie wielki 
kapitał rzadko kiedy dociera, to już zasłużyłby 
sobie na trw ałą wdzięczność społeczeństwa !

Wyliczyliśmy tu kilka agend, które z pe­
wnością d idzą się zioi-lizować p riy  tych środ­
kach, jakiemi Bank krajowy rozporządzać może. 
Po największej części wymagają one na kiero­
wników raczę, roztropnych i ostrożnych, grunto­
wnie z ?jscowemi stosunkami obznajomionych 
osobistości, niż finansistów, przyzwyczajonych do 
forsownych speknlacyj. Byłyby to przeważnie 
t. zw. drobiazgowe interesa, na nowych, nie­
tkniętych dotąd przez wielkie nasze zakłady fi 
n&nsowe terenach, dla których też nowe wypada 
obmyśleć formy. Do czego potrzebną jest rutyna 
bankierska, załatwią fachowi urzędnicy. Lscz to 
wcale nie iis t źle, że ustanawianie zasadniczych 
nom  prowadzeuia interesów przez Bank krajo­
wy, nie będzie należało do ładzi, dla których 
świętą ewangelią tą  nzansy Banka austro-wę- 
gierskiego, t< go uprzywilejowanego wyzyskiwa­
cza całej ludności państwa na rzecz giełdowi- 
czów.

Spokoji _e z życzliwą ufnością powinniśmy 
śledzić drogi organizacji Banku krajiwego. Po­
wiedzieliśmy już, że czujna krytyka nic tn nie 
zawadzi, lecz ta  krytyka niech będzie ostrożną, 
ażeby nie wyszła na korzyść tych jawnych i 
skrytych przeciwników wchodzącej właśnie w 
życie instytucji, k t ó r z y  s ą  z a r a z e m  p r z e ­
c i w n i k a m i  e m a n c y p a c j i  c a ł e j  p r o  
d u k t y  w n i e  p r a c u j ą c e j  l u d n o ś c i  na-  
s z j g o  k r a j u  z d o t y c h c z a o w e j  n i e ­
w o l i  e g i p s k  i e j. Nie godzi się o tem ?apo 
m inąć!..

Sjiczęśc Boże!

*) Nra 236, 238 i 23a z r. b.

to

nemu rozstrojowi; każda partja widzi też we 
wojnie srfują kopyść.

R ąd chce tą drogą dójść do odzyskania po­
tęgi i znaczenia w krajn i po za granicami, i 
wewnętrzną rewolucję zażegnać; liberalne stron­
nictwo spodziewa się po wojnie konstytucji, pan- 
shwiści zrealizowania mrzonki o zjednoczenia 
wszystkich Słowian; nihilizm ma także w woj­
nie swój interes — stan kupiecki wreszcie spo­
dziewa się rozkwita handlu Jedno wszakże jest 
faktem, ie  w Moskwie żjrją jak na wnikanie. 
Musi się coś stać i to wkrótce, aby kolosa tego 
na glinianych nogach oswobodzić z fatalnych 
więzów dzisiejszego położenia.

Stuletnia rocznica wielkiej rewolucji fran­
cuskiej już niedaleko. Partje moskiewskie chcą 
w jej obchodzie wziąć udział na wielką skalę, 
"hcieliby jednak z najwięYszą Drzyfinnością 
zrobić tak  samo jak Francuzi na własną rękę, 
gdyż i tak prędz-j czy później w Moskwie do 
podobnego faktu przyjść musi, a Wschód s-apisza 
bezwątpienia historję bieżącego lat dziesiątka 
krwią i ogniem...

Nie? iwiść ku Austrji i Niemcom doszła tam 
do kulminacyjnego punktu — i ztąd to pospiech 
z jakim Moskwa dąży do zawierania aliansów 
z matami państewkami na Bałkanie Nie z a ­
niedbuje ona żadm j sposobu ści kn tema i ko­
kietuje równie z Serbią i Rumunią jak  z Buł- 
garją i Czarnogórzem. Wreszcie i pewne mili­
tarne zarządzenia wskazują na to, że Moskwa 
nie chce zostać zaskoczoną wypadkami, jakkol­
wiek dzisiejsze rospołożenie wojsk nie jest je­
szcze tego rodzaju, p.by mogło natychmiast słu­
żyć do operacyj wojennych.

Komendy w Odessie i Kiscyniewie pozostają 
jeszcze w dotychczasowej sile, ale już wkrótce — 
bo najdalej do dnia 13. listopada otrzymają zna­
czne posiłki. Dwa dotychczas w Elizawetgradzie 
stojąca pułki piechoty idą do Bessarabii, gdzie 
mają być rozlokowane wodlnż linii kolejowej 
Kiszyniew CugŁeni. Dwa pułki ułanów z Kre- 
meńczuga i dwa pułki dońskich kozaków rozlo­
kowane będą nad Prutem. Rozpoczęto tanze 
krzątać się około pomnożenia korpusu artylerii 
w R issarabii.

Nadto najnowszemi czasy wyszedł z Peters­
burga rozkaz do komendantów, aby ziT. ądzili co 
potrzeba, iZDy do lutego mogły znaleźć wBassa- 
r&bii pomieszczenie d w a  k o r p u s y  a r m i i  
moskiewskiej oprócz stacjonowanych t»w 'wcjik. 
Punni ciężkości tej macy wojskowej ma być prre- 
niesiony do 1 ,»aiły , gdzie już teraz ćciagają 
znaczniejsze oddziały wojska. Obecnie po ukoń­
czonej jnż w całej Moskwie konskrypcji koni, 
wyszło do wszystkich gmin w Bessunbii rozpo­
rządzenie z zapytaniem, wiele gmina w danym 
wypadku może dostarczyć podwói wojskowych. 
Oprócz tego zasilono u k ie  parki kolejowe w 
wagony frachtowe w cela przeprowadzeń a dys­
lokacji. W  Dabusowie, niedaleko granicy galicyj­
skiej, stoi prawie kompletna dywizja piechoty, a 
w Kamieńca brygada hawaleiji, złożona z dwóeh 
pułków dragonów.

M a  mmi i a i a n

M * s k w a  s *q  z b r o i .

Ti O lessy piszą do Starej Ftęasy: Dziwny  
i charakterystyczny z&ratem objaw, że po woj - 

nic tu ieckuj r< k roernia przed nadejściem pory 
roku stosownej do operacyj wojennych, w okoli­
cach nadgranicznych zaczynają się objawiać ru ­
chy, głęboko sięgające we w szystkie sfery pu­
blicznego życia.

Tak było w zesziym rokn, to samo i teraz 
się powtarza. B ’, lnica w tem zachodzi, że obe 
cnie mówią już u „groźnych" na wiosnę zajść 
mających „wypadkach." Że równocześnie roz­
kwita w całej pełni rnssofllska agitacja we 
wschodniej Galicji, to 5daje się nie potrzebuje 
szerszego wywodu, gdyż co tygodnia po kilko 
politycsnych ajentów csęśiią wprost, częścią 
przez Mołdawię do Galicji zdążi i tam na ró ­
żnych miejscach bądź dla własnych bądź dla in­
teresów sprawy s^mej się zatrzymując, otwarcie 
i bezwzględnie głoszą wojnę! Nienawiść ku Au­
strji podsycają nieustannie, a tajne fandnsze zło­
żone w pewnych więks r,ych centrach w cela po­
pierania agit&cyj, wystarczyłyby na przeprowa­
dzenie niejednego humanitarnego dzieła. Także 
nie potrzeba zaznaczać szczególnie, że między 
mnóstwem Moskali, którzy objeżdżają Galicję i 
Bukowinę znajduje się i wieln oficerów. Warz 
korespondent Maźyć może w tym względzie pe- 
wnemi dokładnemi dal .mi.

Miedzy bezsrabskimi kapcami jest silny ruch, 
zaopatrują się oni we wszelkie towary i są prae 
t ftna i że wkrótce przyjdzie do wybuchu W 
całej Moskwie panuje wieli ie rozgoryczenie, a 
o wojnie mówią wscyscy jak o cze»ś zupełnie 
naturalnym. W ogóle dominnjącem jest mnie­
manie, że tylko wojna może położyć kres fatal­

Dnia 6. lu f,opada.

* Tarmometr wskazywał srana 9 stopni ciepła 
— w piład i i  11 — powietrze łagodne — pogo­
da jeiuak niepewna.

* Koncert wczorajtz/ „Lwuwskiego chóra mę­
skiego", na którym powtórzoio Riąaiem Chernbi- 
niego, u lał się znakojiicie. Sala domu Naradnego 
była przepełniona. Chór* j orkiestra wykonały bar­
dzo dobrze tmdne a piękne dzieło arcymlstrza, zaś 
d/rygeat p, Cstwińiki b jł po kilkakroć oklaskami 
obsypany.

W)konanie , Reąihm" poprzedziła nwertnra 
„Danse mae&bre" kompozycji S&iat-Saema, którą 
orkieat-a pod kierownictwom kapelmibtrza p. Prsi- 
bika wykonała znakomicie.

* Sędziami przysięgłym i wylosowani zostali 
aa VI. kaiencje z dn em 27. liitopada 1882 rozpo- 
cy a sją cą  s ię , następujący i t )  jako g ł ó w n i  
przysięgli:

Dr. Fejles Eduard, a 1 wokal; Zaderecki JakOb, 
właściciel realności; Czerkawski Władysław, drziar. 
dóbr; Wczelak Jói«f, stolarz; Wojciachowjkl Sta­
nisław, kupiec; Kras n ki Józef, wj. real.; Diill Jan, 
*rł. real.; Markiewicz Stanisław, kupiec; dr. Krów- 
czyńsH Ignacy, lekarz; Okóraickl Tadeusz, kupiec; 
dr. G?yziecki Szczęsny, pref. wszechnicy; lliciu lśki 
Józef, wł. real.; G, od liński Franciszek, wł. real.; 
We*gle Leopold, wł. real.; dr. Bieliński Stanisław, 
adwokat; dr. Jackowski Felicjan, adwokat; Gottso- 
ner Jan, wł. real; Fachter Michał, budowniczy, 
hr. LanckorońjLi Zbigniew, wł. dóbr; SchSofeld 
Dawid, dzierż, brew&tn; Frankowski Jan, wł. r e a i; 
Baczewski Zygmunt, kupiec Zagasiło Wincenty, v ł. 
r ea l; S >kal Harsz, bankier; dr. Weiss Adolf, ad­
wokat; O t ale wski Michał, wl real.; dr. Pomiaaow- 
ski Aleksander, adwokat; Śliwiński Jan, orgauo- 
mistrz; Laskowski W alujan, wł. real.; Brand 
Abraham, wł. reaU Pawłowski K ani, nrz. gallc. 
banku byp.; Grocholski Isyior, wł. dóbr; Łukawski 
Wojciech, wł. real.; Merkcl Rachmiel. handlarz m e­
bli; Sehimser LeopolJ, wł. raal ; dr. Goldberg Imor, 
adwokat.

Z a s t ę p c y :  Polgórski Józef, wł. real.; En- 
djrs Antoni MUhał, h tU Ia-z insti-nmenló *; Brau* 
ner Wolf, wł. r e a l; Lang Karol, kupiec; Cjernecki 
Bazyli, uł, real.; Zachaijasiewicz Wincenty, wł.

M a a m j a  ImU M m l f c
(Ciąg dal«y.)

Zachwyca to znawcę, podnosi dumę, stanowi 
drogueonny mateijał, ale m ateijał dopiero. Gdzież 
sens moralny, zastosowanie praktyczne i korzyść 
z tych mozolnych dochodzeń?

Przedewszystkiem zynkany pogląd na budo- 
walczą historję zamka.

Z dziejopuów, kronik i roczników wiemy 
tylko, że Kazimierz Wielki wybudował muro­
wany zamek i cudnie go przystroił. Ale w ja­
kim stosunku jego budowa zostaje do dzisiej­
szej? Następnie, za Jadwigi i Jagiełły przybu­
dowano Kurzą Mopę — a kiedy stanęła część 
występująca obok niej z cechą gotycką? Dalej 
w r. 1512 Franciszek Włoch (dziś dzięki p. Ma- 
rjanowi Sokołowskiemu, wiadomo że lella Lora), 
stawił cześć pałacn zachodnią, wjazd stano- 
w iąei,— lecz j*ki jej obszar i gdzie granice? 
W dalszym ciąga różnemi czasy pomiędzy r. 
1517 a 1536 Zygmunt Stary zapomocą Bartło­

mieja Florentczyka (dziś dzięki p. Wł. Łuszcz- 
kiewiczowi, wiadomo że Berecci), rozprzestrze­
nia, dobndowuje, nm.cnia, podwyższa gmach, 
wreszcie daje ma główną ozdobę w trzechpię- 
tiowym krużganku dokoła wiblziego podwórca 
biegnącym. Zestawić z tem trzeba wiadomości 
niedokładne o pożarach i reperacjach w latach 
1536, 1549 1595 i t. d., o wybudowania przez 
Zygmunta Ul. wieży w pobliżu Kurzej Stopy, 
a drugiej obok skarbca katedralnego za Sobie­
skiego czy Władysława IV. (przed r. 1679), do­
dać rozliczne sprzeczni ś ;i i oczywiste błędy w 
zapiskach, a to wystarczy, by dać obraz kłopotu 
badacza chcącego sobie z tej kwestji zd u do­
kładną sprawę.

Zobaczymy, jak  się rzecz przedstawia po 
zapytania murów kamieni o historję gmachu. 
Wkrótce zapewne p. Pryliński sam odpowie na 
to pytanie elaboratem przesłanym koma należy. 
Uprzedzając go, streszczamy dla szerszej publicz­
ności główne pnnkta jego teoiji.

1. Zamek Kazimierzowski stal na miejsca, 
gdzie obecn? korpus główny. Jak  wnioskować 
wolno z wątku morów i z kształtu obramień go­
tyckich, o skromnych fazach ukośnych a na je-
i.*n typ w całym parterze istniejących pod tyn­
kiem, rozciągał się on nietylko jak  dotąd sądzo­
no od Lnbranki, jeżeli tak nazywała się wieia

w facjatę wschodnią pod kątem wchodząca, cze 
mu silnie przeczą niektórzy — do pawilonu go- 
tjekiego, lecz obejmował i dalszą część aż ku 
skarocowi katedralnemu, stanowiąc dwa długie 
ramiona kąta prostego, a nawet prawdopodobnie 
do tej epoki cdnieść wypada skrzydło zachodnie, 
dziś n& renesansowe przerobione, z częścią wja- 
zdt >d streny podwórca. Początek tego wjazdu 
najbliższy kościoła zarówno jak p o d łażen ie  
skrzydła wschodniego po za wieżą ukośną, czyli 
część gdzie jest Izba poselska, orał. skrzydło po­
łudniowe, dochodzące do wieży senatorskiej, są 
i  grunta budowami Zygmnntowskiemi.

2. Przez Ludwik .węgierskiego, albo we- 
1 -*g. hyi inzy Matejki, raczej przez królowę 

Elżbietę dodam., być musiała przystawka gotyc- 
kiem la.kowaniem zdobna; przemawia zatem za­
rwano charakter gotyku, jak jeszcze dobitniej 
róże andegaweńskie w herbach przy braku orła 
piastowskiego. Że Korzą Stopa powstała nieco 
później, skądinąd jnż wiadomo.

3. Najważniejszy pnnkt teorji. W końcu 
piętnastego wieku przedinżonem być musiało 
skrzydło wschodnie po za wieżę, a mieściło w 
swej pierwotnej postaci zapewne tylko dó: i 
pierwsza piętro; wówczas dawniejsze bodowy do 
tej samej z niem wysokości zrównane i stylowo 
zestrojone być musiały. Pożar r. 1500, który u

cz nił zamek „niesposobnvn do mieszkania", jak 
się zdaje, zniszczył ty łk i wewnętrzne jego urzą­
dzenie, nie poczynił wszakże zbyt wielkich sfkói 
w budowie gmaehn, tak że restauracja po nim 
nie znaczy się żadnym wybitnym śladem, zmie­
niającym charakter budynku.

4) W cztsie cd r. 1510— 1536, najprzód Fr. 
della Lora przyczynia wjazdu i dodaje fronton 
od kościoła, nad wjazdem wówczas drogie piętro 
staje; po nim Bartłomiej Berecci dostawił nad 
całym gmachem piętro drogie, dobudował krót­
kie skrzydło południowe i unifikacji budynku do­
konał, zdobiąc cały podwórzec trzechpi^trowym 
arkadowym krużgankiem, otw arlyn, a misterną 
strukturą doprowadzonym aż do dachu, którego 
ciężarn a td i  prze: zręczny fortel konstrukcyjny 
nie dźwigając, mógł tę lekką, prawie zuchwałą 
postać otitymać.

5) Pożar r, 1549 zniszczyć musiał jedynie 
powałę sali poselskiej i jej drewniane dekoracje. 
Nawiasowo doduj.my, że głowy wypukło rze 
źbione, rzekomo t iej powały pochodząca, a dziś 
będące własnością hr. St. Tarnowskiego, za małe 
są, aby mogły były wypełniać kasetony nader 
wysokiej owej sali, jakkolwiek wątpić nie ma 
powoda, iż z tej istotnie sali pochodzą. Może by­
ły gdzieś we fryzie umieszczone, co prawdopo- 
bnen czyni ich kształt i wzmianka w podróży

Cixo’» w drugiej połowie XVIII. wieku, który 
widział w powale głoT y płasko-rzeźbione. Po­
żar r. 1595 i restauracja za Zygmunta III. ty­
czą się także tylko wewnętrznego urządzenia 
pałccu i ledynie niektórych szczegółów architek­
tonicznych łatwych do odróżnienia po styla od 
owych pierwszej połowy wieku.

Jakto! zapyta może czytelnik, więc gmach 
obecny nie jost dziełem Zygmunta I., nie jest 
dlrałęm Włochów, tylko wyłącznie górna część 
jego i ko}uBv»ads, a regat* miałaby z piętnaste­
go przeważnie wieku pocnodiić? Wszak nic o 
tem nie wie historja.

Prawda; lecz oprócz pisanych są jeszcze in­
ne źródła histrrji: pomnik'. Przypatrzmy się 
charakterowi ornamentyki zamku. Tak jak ze­
wnętrzna strona parteru części zachodniej i pół­
nocnej ma w skromnych obramieniach okiier, zło­
żonych jedynie z fazy ukośnej, wyciśniętą cechę 
wieka czternastego, która zresztą jeszcze w je­
dnej izbie o sklepienia gotyckiem i w zamuro­
wanym oknie w stai żytniejszej części pierwsze­
go piętra nad wjazdem od kościoła zachowaną 
wyraź d e  została; jak całe drogie piętro, o ile 
później nie uległo zmianom, nosi niezatarte pię- 
mo dobrego włoskiego renesansu, tak  piętro 
pierwsze a częściowo i parter, nacechowane są 
dwuznacznością. (C. d. n.)



>ba].; Szybowshl Staui»ł*w, wł. r e a l; Ar. Wąsowicz 
Mikołaj, docent przy szkol, politech.; Hainbach Me- 
nasze, wł. real.

* Usiłowano S.mobójstwo. Dnia wczorajszego 
ok ło godziny 1. tt palndaia zaial sobie Jan Groch- 
nul około 30 lat liczący, by 1/ konduktor tramwa­
jowy w zamiarze samobójczym trzy rany z  rewol­
weru 6-strzałowego w sieni domn liczba 9 nlica 
Gródecka. Ciężko rannego odwieziono do szpitala 
powszechnego.

* Panna Lola Baath lwowianka występuje w 
nadwornej opi-rze berlińskiej. Na ostatniej repre­
zentacji „Małgorzaty11 Gounoda, którą panna Boeth 
śpiewa z wielkiem powodzeniem, byli obecni cesarz 
Wilhelm i książę Karol. Po czwartym akcie cesarz 
kazat sobie przedstawić śpiewaczkę w loży i obda­
rzył ją liojnemi pocliwałam’.

* Da kw estji ruskiej Prała ruska z chwale­
bną troskliwością notuje fikta rzekomego uciska 
języka m iiiego , mającego r.npełne tówuonprawnie 
nie w sądach i urzędach. Skargi te bardzo pięknie 
wyglądają w taorji — ala w praktyce — niestety— 
dzieje się cokoleiek ina zej. Tntaj we Lwowie wy­
chodzą dwa pisma ruskie Prolom i Wicze, których 
redaktor zamanifestował się w ostatnim precesje 
jako Razin z przekonania... Tymczasem do jednej 
z tutejszych kawiarń przeseła p. redaktor pisma 
Bwoje pal niemieckim adresem. Kawiarnia ta nia 
zaprowadziła n ciebie nrzędowego niemieckiego ję­
zyka, poczta lwowska przyjmuje adresy ruskie, o 
konwencjonalnej gczeczności względem właściciela 
kawiarni nie ma mowy, bo on bardzoby rad był, 
gdyby P r o lm  i Wicze przychodziły pod polskim 
adresem, więc nie pozostaje uic jak szanownego 
redaktora R u s i n a  zapytać p o  n i e m i e c k u :

Erklaeret mir Graf Oerindnr
Diesen Z*iespalt der Natur !..

* O zdrow iu Kraszewskiego nadszedł l s t  do 
Krakowa od dobrze poinformowanej osoby, w któ 
rym ta i oseba doaosi, źa zdrowiu nestora naszych 
pisarzy nie zagraża żalne niebezpieczeństwo. Ma 
się on daleko lepiej, dłnższy jednak czas jeszcze 
będzie tię musiał knrować, zanim zupołaic odzyska 
zdrowie.

* Pogrzeb zakonnicy. Wczoraj popom dam od­
był się pogrzeb Wiktorji Morawskiej, zakonnicy 
zakłada ś ,T. Teresy, zmarłej w sile wieku. Siostry 
zakonne cdprowadciły koleżankę na cmentarz Ły­
czakowski.

* Jubileusz Żółkowskiego ma być obcholzony 
dnia 4. grndaia t. j. w dzitń nr dżin wielkiego 
artysty.

* św ia tło  elektryczne w  W arszawie. Utwo­
rzyła się kompania, zamierzająca eksploatować w 
Warszawie światło elektryczne systemu Edisona. 
Nie czekając jednak dojścia do skutku tego przed­
siębiorstwa kilka znaczniejszych fabryk warszaw 
skich zaprowadza światło elektryczne za pomocą 
własnych motorów. W Petersburga, gdzie niedawno 
przedsiębrano pióby, płonie jnż kilka tysięcy lamp 
elektrycznych.

f  Teofil Richkron. Dnia 81. psżbiernika zmarł 
w Droho-yża w 69 r. życia po kilkunastoletnich 
cierpieniach To.fil Rechkron. S /n  wyższego urzę 
dnika politycznego, narodowości niemieckiej, pocrui 
się jak tyła innych do obowiązkn tłnżenia sprawie 
nsrodn, wśród którego się urodził. Jako 17-letni 
młodzieniec p cspksjjł w r. 1830 bezwzglęln na 
urzędowe stanowisko swojego ojca, w szeregi woj 
ska polskiego, gdzie zaciągnąwszy się do artjlerji 
konnej, odbył całą kampanię. Powróciwszy do kraju, 
brał żywy ndeial w pamiętnych usiłowaniach i wsi 
k&ch z r. 1846, 1848 i 1863 co też mianowicie w 
r. 1846 więzieniem opłacił. Cscść Jego pamięci!

* W ydział Towarzystwa bratniej pomocy w Da- 
blanachwzjwa dawnych członków, którzy nie zwró­
cili w oznaczonym terminie zaciągniętych pożyczek, 
aby zechcieli je spłacić do dnia 1. stycznia 1883 
roka, w przeciwsym bowiem r»zie zmuszony będzie 
podać ich nazwiska do publicznej wiadomości.

W imienin wydziału: Stefan Jcntys , prezes. 
Iwo Milżecki, sekretarz.

* Do samobójstwa w  K rzyw czyctch Samo­
bójca, którego zwłoki znaleziono około cbaty gajo­
wego w Krzywczycach, jak się pokazało był żydem. 
Zawieziono przy nim dwie nowe portmonetki, ale 
próżne. Komisja zabrała wszystką odzież nieszczę­
śliwego do sądu. aby mogła posłuż) ć jako środek 
rgnoskomania osoby samobójcy. Nagiego trnpa po­
zostawiono na miejsca i polecono władzy gminnej, 
aby go pochowała. Ta jednak nia uznała za stoso­
wne uczynić tego. Nagi tiup przykryty gałęziami 
leżał w rowie jeszcze do soboty.

* Samobójstwo. We Wiedniu zastrzelił się no- 
tarjusz Pobeheim, który w erze t. zw. rozkwita 
ekonomicznego przed r. 1873 brał żywy udział w 
rozmaitych griinderstwach.

* OtfC Malinowski w piśmie zamieszczonem w 
ostatnim nnmerze D iła, bardzo potulnie broni się 
jakoby kiedykolwiek w nznrpatorski sposób wpływał 
na sprai y dyecezji i tyranizował podwładnych sobie 
księży. Wedłng k». Malinowskiego zarzuty podaie- 
sione w pismach polskich pochodzą nie od Polaków, 
tylko o i Rusinów piszących w polskich gazetach. 
Zarzuty te, jak twierdzi ks. M., są zupełnie ileiłn- 
■zne i tendencyjne. M:ał on przedłożyć namiestaic- 
twa »ntent;czce dokumentu konsystorskie i ordy- 
narjackie, które dowodzą zupełnej jego pod tym 
względem niewinności. Dalej oświadcza ks. H., że 
zakres jego władzy był bardzo szczupły, ie  więc 
cie mógł stanowczo wpływać ani na rozdawanie 
par flj, ani ca przenoszenie duszpasterzy, ant wre- 
szcie ca sprawy dyscyplinarne które podlegały ka- 
nonicznemn śledztw n i postępowały zawsze ściśle 
trybem wskazanym przez ustawy duchowne i pań­
stwowe. Na jedną parafię podawało się nieraz na

wet 80 księży • tych 59, którzy parafii nie do­
stali, są źli na ks. M. i oni to mają do niego nie­
uzasadnioną pretensję.—■ W końcu pisze ks. Mali­
nowski : „Mam w m zoie i to dodać jeszcze, że od 
dawna jnż nie mam żidnych stosunków z makiem 
dziennikarstwem policycznem i że już oidawaa w 
ogóle nie zajmuję się polityką. Wyznaję także 
szczerze i otwarcie, że nigdy nie występowałem 
jak przeciw żadnej inaej, tik  i przeciw polskiej 
narodowości, jako taki>j i przeciw jej prawom.

Przyjemnie mi, i ł  w Bejmie krajowym mósią  
o Rusinach i ruskim języku, że z lwowskiego uni­
wersytetu rozległ się głos Jego Magn. rektora w 
tagorccznej mowie inangaracyjnej tak o Rnsinach 
jak i Polakach, szcrególaie z ś, że J. Eksc. pan 
minister Florjan Zicmiałkowski odwołnjąc się n» 
zakon B iy  o miłości, wezwał Rusinów i Polaków, 
aby się wzojemaie miłowali i w spokoju żyli ze 
sobą. „Na to pismo ks. Maliaowskieg > tyle odpowie­
my, że co do jego gospodarki w dyecezji wszyscy 
księża są wręcz przeciwnego zdania, a co do koń­
cowego nstępu, że skrndia za braterskie waśnie, 
jakie narobił między Polakami a Rnsinami na szkodę 
jelnycn i drogich przys:ły Lochę za późno. Cha­
rakterystyczną jest rzeczą, i i  pismo ks. M. rreda 
gowanem jest czystym ruBkim językiem i zamie- 
szssoue zustało nie w Słowie ale w Dile. Dowodzi 
to zupełnego rozbicia kliki moskal ■fihkiej.

* „Urzędnik", czasopismo redagowane przez dr. 
Ignacego Ozjmerjńikiego, poświęcone sprawom nrzę- 
iników wszelkich kategor/j, nległo już nieraz kon­
fiskacie. M ędzy inuemi z .iósł wyższy sąd krajowy 
we Lwowie orzeczeniem z d. 9. paź Izienika 1882 
1. 16947 konflikatę nr. 11. z d .ia  11, czer«C3 1892 
spowodowaną umieszczeniem artyknłu „o snpleutach 
gimnazjalnych8. Najnowszy nr. 20 z dnia 25. pa­
ździernika 1882, został Bkonfiikow&ny za artykuł 
o postępowaniu c. k krajowej dyrekcji ekarlu Cią­
głe koifiiktty mogą ostatecznie zachwiać byt tego 
użytecznego i wzorowo redagowanego czasopismu 
któiego wydawcy zalsdwie koszta nakładn się wra­
cają.

* Dary. Dla wydalonego djnrdsty cbornjąeego 
od 6 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, p. zostają 
cego bas żadnego utrzymania, złożyli pp. D. D. 5 
złr., killu nrzędiiiów  kolei Karola Ludwika 2 za*. 
65 cent

Dla p. Zielińskiej, fc. nauczycielki tańców, zło­
żyła p. H. Tor. 5 złr.

® MSZSBBI prx®uys?owa w i&tBssa etii.zHmte 
i i  godi. 3. da i,;  w poaisfoklpk SQ #. w k i t  
s it  SG c.

* MgZCUBI Itr. Dzłednszyritieg^ uliea Teztiidra 
•fcwMt* w środę i sobotę ad U .  a do !*. gc- 
iz isy  popełni., w śc ięta  1 aisćWalo od IG, to  1. 
godsfo?,

* MUSAM RakJfcin nar. im. Ossolińskiej otwarte 
soiaieasie — prócz świąt — o i  frodsl 9 Jo 1. 
Nadto we wtorek i piątek po połalniu od 3 — 5tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp berpłatay.

* Jutro we wtorek: 5 w. Herkulana. — Św. 
D y m e t r j a .

* Wiadomości policyjna z dnia 5. b, m. 
Skradziono: P. M. G. z pomieszkania 1. 9 ni. Cy- 
tadelna pierścionek złoty z dwema brylantami i ru­
binem wart ś:i E8 zł. —  Woźnicy P. J. ze stajni 
1. 16 nl. Gródecka 2 kożuchy wartości 18 zł. i 2 
koie bisie w paski niebieskie wsrt. 15 zł. — Pa­
na K. w PoćlLkach małych 7-letnlą bułacą klacs 
z gwiazdką na czole o białej tylnej nodze prawej 
z czarnym ogonem i grzywą waitości 150 zł. a 
drugą 5-letnią szpakowatą z gwiazdką na czole 
wart. 150 zł. obydwie 145 centr. miary.

no mi, że to dziobał ze stron Komarna, ks. Mat 
kowski, promowany nominacją cesarską ua kancle­
rza Konsystorskiego, pomyślałem sobie, że dobroć 
taka i łagodność konieczna jest, by podwładni' d je- 
cezjaLii księża przykładem i anoników pouczeni, za­
prawiali się do łagolności wprowadzeniu parafian. 
Po otrzymania insygaió.y kanonickich, zaprowadził 
go wiekiem i goInością najstarszy członek kspitn?y 
do przeinaczonej dla niego stoli,

D.ugi nominat, który jnż i strejsm i całą po­
stawą wielce róźoil się, zajął moją ooobliwssą u- 
wsgę, wskutek czego pilota śledziłem jego ruchy i 
ry*y, co nie małą sprawiło mi przyjemność, gdyż 
postać nomi lata tego, to pestać okazała i impunu- 
jąca, pełna wyrazu i iiteligen jł. Przebijała się w 
niej byetr«ść i przytomność n nysła, nabyte deświad- 
esenie i temu pokrewna znajomość ładzi, stanow­
czość woli i nieugięty charakter. Na zip /tanie od­
powie iziano mi, źe to szambelan papieski ks. Kuj- 
łowski promowary na kanonika i rektora semiaa- 
rjam dyecezjalnego.

Wyczytawszy w jego twarzy pewaą surowość 
połączoną z  wielką słodyczą i łagodaośdą, — 
pomyślałem sobie: To rektor prawdziwy i mimo­
wolnie p iiysały mi na myśl słowa Schillera:

„Donu wo das Strenga mit dem Z >rten,
W o Starkes slch nad Mildes paarten,
Da gibt es einen gutea K ling.11 
Uorany w szaty hierarchiczne, wyglądał okaza­

le i wspauiale a na twarzach obecnych drugich ka­
noników malowała się radość,; że w osobie tego 
prałata będą mieli dobrego reprezentanta swego. 
Sluiznie też dlatego opinia publiczna i efsry kom- 
piteutae tak baczną na niego zwracają uwagę, bo 
jak pięknie ozdobili go przy odbytej instalacji to­
ga, pierścień i kra; ź kanonicki, tak równie piękni6 
w krótkiej przyszłości ozlobi go możs mitra fci- 
skupia.

Po odbytej ceremonii instalacyjnej zaczęto odpra­
wiać mszę św. soborową, której pięknego śpiewu 
gwoli aż do kazania bjłem przytomny, po ozem 
dla braku czasu katedrę opuściłem.

— W Kołomyi d. 8. iisopada b. r. w sali ka 
syna-resnrty odbędzie się k o n c e r t  M. Wolfz- 
thsla, skrzypka z  konserwstorjum wiedeńskiego z 
nprzajmym udziałem pani K., prm y A., dyrektora 
Skibińskiego i para S.

13H 0SCL
Powstanie w Sadaaie sac3yna aa serjo An­

glików niepokoić. Kilkuset ochotników z wojska 
angielskiego towarzyszyć będzie wyprawie egip 
skiej, która na dość wielką przygotowuje się 
skalę. Rząd egipski z konieczności wystawienia 
znacznych sił, zmuszonym jest do przyjmowania 
do słałby żołnierzy i oficerów s armii Atabiego. 
Do przytłumienia rokoszu wywołanego przez f*ł 
szywego proroka, potrzeba, j*k obliczają, naj 
mniej 20.000 ludzi, a rząd egipski nie rozporzą­
dza nawet połową tej siły.

— Z Przemyśla. W przejeżlzia do Krakowa 
zatrzymałam się dnia 29. p^źisiarniia w Przemy­
ślu, calom zwidzę; la tego Łtarożytaego grjdu i ja­
go osobliwości. Wskasano mi między innemi dv*ny- 
klatztor karmelicki z przyległym koścLłem, w któ 
rym obok strnktnry gotyckiej jest goduą widzenia 
rzeźbio a ambona symbolizująca rozszerzenie wia­
ry chrześciafukiej przez Apostołów powołanych do 
tego od swych zajęć rybackich.

Wstąpiwszy do kościoła i zobaczywszy w nim 
wiele pr&eistoozeń w dncŁu kościoła wschodniego, 
przypomniałem sobie zaraz, żs to od czasów cesa 
rta Józ f* katedra u deka, w której ząb cza*n 
wiele narobił szkody, osobliwie we wspatd.łej da­
wniej ornamentyce wewnętrznej. Gdy jnż wychol ić 
miałem, spostrzegłem wielu księży różnego wieka 
wychodzących procesjonalnie do drzwi wcholo- 
wycb, przy czcm nderzono we wsayetkie dzwony. 
Zapytawszy jednego z obecnych księży, coby t; 
zuaczjć miał>, otrzymałem w odpowieisi, ża wy- 
ciiodzą tak nroczyśds na przyjęcie ks. bhkupa, a 
przyjeżdżi on na nabożeństwo, w czasie którego 
ma instalować nowomi?nowauyob kanoników.

Zaciekawiony tą niespodzianką, zatrzymałem 
się nieco, by przypatrzeć się tej ceremonii. I  w sa­
mej rzeczy pojawił eię we drzwiach kościelnych ks 
bisknp ujmnjącej powierzchowności w towarzystwie 
młodego księdza, widoezrie sekreta; za swrgo. Po 
ubraniu w szaty pontjfikalne wprowadzony przy 
harmonijnie pięknym śpiewie do wnętrza kości.ła. 
usiadł ks. bislnp ra tronie a obok niego wpółkoln 
stanęła kupitnłr, przedstawiając nomiaatów, których 
było pięciu.

Ponieważ 3 pierwszy h jnż było ubranych w 
szaty kanonickie —  widocznie promowali tylko na 
wyższe stopnie w kapitule — dlatego zwróciłem 
uwagę na 2 ostatnich, którzy z  księży wiejskich 
zostali kanonikami.

Jeden z nich starszy wiekiem, miłego wejrze­
nia zdradzał powierzchownością otłą łagodne uspo­
sobienie i dobroć serca ; na zapytanie odpo*iedzia-

Wiedifi d. 6. listopada, (Pryw ) Rada pań 
stwa będzie na 28. bm. zwołaną. Wczoraj ze­
brało się w „Sofieusale“ 10.000 robotników; za­
protestowano przeciw robocie w niedzielę i de­
monstracyjnie krzyknięto Kronawettiowi trzy 
razy „wiwat!"

Konstantynopol d. 6. listopada. (Pryw.) W 
Mecca wybnchła cholera.

Petersburg d 3. listopada. (Pryw.) Wczoraj 
aresztowano 25 (sób za sprawy polityczne.

Wiedeń d. 6 listopada. Wczorajsze zebranie 
robotników było nadzwyczaj liczne. Przyjęto 
prawie jednogłośnie rezolucję prze?iw robocie w 
niedzielę i wydawania porannych dzienników 
poniedziałkowych.

Budapeszt d. C. listopada. Na wcz.rajszem 
posiedzeniu komisji budżetowej delegacji przy­
jęto bez zmiany wszystkie pozycje ordynsrjum 
wojskowego według projektu rządowego. Poprzód 
odpowiedział minister wojny na szereg pytań, 
postawionych przez pp. Grocholskiego, Sturnaa i 
B&reulkera co do organizacji armii, pod zastrze­
żeniem, aby szczegóły uważano jako dane po­
ufnie

Na zapytanie p. Grocholskiego: jakie linie 
kolejowe będą musiały być wybudowane w naj­
bliższym czasie ? — odpowiada minister wojny : 
Co do koniecznego nieodzownie skompletowania 
sieci kolejowej toczą się rokowania z rządem 
prsedlitawskim i węgierskim, i skoro zamknięte 
zostaną, nastąpi wniesienie dotyczących przędło 
żeń. Poczem podniósł minister, źe z wyjątkiem 
kadr tie  istnieją bataliony uzupełniające w cza­
sie pokoju; tudzież, że z wyjątkiem Wiednia bę­
dzie można znaczniejsze załogi tworzyć % puł­
ków, rozlokowanych w terytorium dotyczącego 
korpusu Kwestja powołania rezerwy celem pod­
wyższenia etatu pokojowego, jest istniejącemi u- 
stawami wykluczoną. Częściowe pociąganie re- 
terwy uzupełniającej można unormować tylko 
drogą ciał reprezentacyjnych; administracja woj­
skowa jednak nie myśli o dajssjch zmianach u- 
stawy wojskowej, n. p. o częściowem powoływa­
niu rezerwy uzupełniającej.

Na zapytanie Sturma: dlaczego już w r. 
1879 albo 1881 nie poczęto lab nie zamierzono 
reorganizacji wojskowej? — odpowiada minister 
wojny, ie  organizacja armii nie ma nic do czy­
nienia z ustawą wojskową, niepodobna przeto 
było splątywać jej z nowellą do ustawy wojsko­
wej Zresztą przygotowania, wstępne studja do 
reorganizacji, jsszeze wówczas nie były dojrzałe 
tak dalece.

Na zapytanie S turm a: czy z tego, ie  okrę­
gi niektórych korpusów są z różnych narodowo­
ści złożone, nie urosną trudności służbowe, i czy 
jednotliwą komendą niemiecką i niemiecki język 
służbowy można uważać za zapewnione także 
na przyszłość? —- tadzież na zapytanie Bareu 
thera : dlaczego na siedzibę komendy 2. korpusu 
w Czechach obok Pragi nie wybrano jakiego 
miejsca bardziej niemieckiego zamiast] Jozefiita- 
du lub Kóaiggiatzu ? — odpowiada minister 
wojny, że przy organizacji armii nie można się 
oglądać na żadne względy stronnictwa lub naro­
dowościowe. Bitncści armii muszą się podporząd 
kować wszelkie skrupuły narodowościowe, —

Jednolity jęjyk w komendzie i służbie jest 
niezbędną dla trm ii spójnią, której zrzekać się 
aie można bez istotnego narażenia na szwank 
jedności armii wspólnej. Co do terrytorjalnego 
podziała Cieeh, musiano się przedewszystkiem 
oglądać na możliwość jak najszybszej mobilizacji 
i największego wyzyskania sieci kolejowej.

Co do poruszonego przez Plener* utworze­
nia osobnego zwerbowanego korpusu 10.00U lu­
dzi dla Bośnii, — odpowiada minister, żs tam 
potrze!a conajmniej 25.000 wojska; a jik ie  kosz­
ta pociągają za sobą tego rodzaju korpusa po­
siłkowe, dość wskazać na Anglię, która olbrzy­
mie sumy na nie wydaje.

Paryż d.'5. listopada. National dowiaduje się, 
ie  z zebraniem się Izb gabinet wystąpi z polityką 
bardzo stanowczą. Program obejmie tylko takie 
pytania, na jik ie  wszyscy republikanie się zga­
dzają. Dziennik ten dodaje, źe wszelkie niebez­
pieczeństwo kryais ministerjdaej za zebraniem 
L b  stanowczo usunięto.

Według Siecle rozporządza skarb państwa 
dostatecznymi zasobami na pokrycie tak tera- 
źaiejszych jak i przyszłych potrzeb, i ie  budżet 
na r. 1883 będz e bez wszelkiego odwoływania 
się do kredytu zamknięty.

Kair d. 5 listopada. Śledcza komisja ze 
brała aowe dowody, wykazujące udział Arabi 
baszy w spalenia Aleksandrji. Doniesienie z 
Chartum niepomyślne, jednak wieść o wzięcia 
miast* jeszcze nie stwierdzona. Mahedi ma roz­
porządzać armią 8C00 ludzi. Według doniesienia 
urzędowego wybuchła w Mekce cholera

Belgrad d- 6. listopad*. Na wczorajszej 
konferencji gabinetowej pod przewodnictwem 
króla uchwalił gabinet Piroczanc*. pozostać 
nadal.

B«rno d. 6. listopada. Otwarcie teatru miej­
skiego odłożono w skutek oświadczenia inżynie­
rów, że nie mogą jeszcze poręczyć prawidłowego 
fnnkcjonowania przyrządu elektrycznego oświe­
tlenia.

Peteralurg d. 6. listopada. D.ienńik urzę 
dowy potwierdza, że pogłoski o zakazie wywo­
żeni* koni żadnej zgoła nie msją podstawy. A 
dalej donosi, ie  d. 2. bm. próbowano przeprowa­
dzić komunikację telegraficzną między pałacem 
w Gatczynie a Petersburgiem. — Według No 
woiti otrzymały komory w Michałowicach, Mo­
skwie i Petersburgu po i wolenie pobierać cło tak­
że w banknotach niemieckich.

Kair d. 6 listopada. Zarząd domen zawia­
domił ministerjum fiaansów, ie  poczyniono 
wszystko co potrzeba dla spłaty kuponu gru­
dniowego ministerjum, postanowiło w procesie 
przeciw Arabi baszy użyć angielskiego adwoka 
ta, i powołało ku temn adwokata Groej^an z 
Aleksandrji do Kair*.

Wiedeń d. 6. listopada. ( Telegram Gazety 
Narodoto j). Spęd woiów galicyjłkich 335, razem 
z innemi 2732 sztnh. Płacono galicyjskie stajenne 
60 do 61 złr priam 62- do — sir,

FT. AiatYc-ieics A K, Schdt.

Wiedeń dnia 6. Ihtop&dą. (Telegram Gazety 
Narodowej.) 8pęd wołów razem 2732, pomiędzy 
temi galicyjskich 335, węgierskich 1968, niemie 
cki h 4 .9  sztuk. Płacono galicyjskie 57 do 62— 
złr., węgierskie 58 do 65 złr., niemieckie 57 do 
64 złr, za 100 kilo iywęj wagi. Targ ożywiony.

A . Krzysztofowie* i Spółka.
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 

albo: Caffe StierfcOck.

W iedeń 4 listopada.

Powszechny dfag pań­
stwa (za 100 złr.)

Kenty aa»tr. w back. 6 prt.
x „ wernbrss 6 „

j  ■ 1U54 PO 2M5zt.sf a. i  pi.
Ł g  18§0 „ 500 „ „ „ 5 „
o 1660 „ 100 „ * „ . .

i m  .  100 „ ,  .
hiłty »cłs. don po 130 sł. $ jr  

tóota pr«. . . .

Obligacje iadessaizacyjns 
(za 100 złr.)

OalioyjskU .
Bokowlfitki*

Inne publiczne papiery.
Węsisrska rant* słota 4 pr. po 

100 słr. w. a. . . . . 
Wegior*kspoi. kol. po 190 i l  

5 procentowo . . . .  
Wfglerska po*, po 100 «h\ 
V sm ka pośyoi. kol. po 4%fr.

Akcje bankowe.
iisslc-onrtr. po 200 i ISO sl. 
iedonołod. AoŁ Gos. 800 d . 
laU sd  kredytowy dla hnndln 

i pnosyeia . . . . .  
9£rłM  kred. wffior. *00 * .  
S-Wori. eskort. sUwooiifc. 

39 MO śk , . . t •

,5iŁ<VA| iąu, 
>•

76
77

119
18j.
136
171
146 50

118 50

184
117

126
B84

807 
7

375 -

77
77

;19
181
135
71

146

100 41

118 70

<85 
1-8

127 
285

807 80 
29 T 50

980

GaKoyjski bank WpotMony
po 800 sŁ - - - - ■

Banka aust.-w|fi*rskiego p*
600 ah. - ■ • - -• •

SJeionsbank po 100 ■
ITorkabrłbanł pow po 140 w.
Wiedeński B adn^em  po 100

słr. w. a..........................

Akcje kolai-
Albrechta po 800 słr.- 
AlfCidzkiej po 200 rfr. Kobr. 
KUbioty „ 8co „ „
Fordynanda półnoonej po 100

sir. m. k . . . .
Franciszka JÓEofa po 200

zł. w. a............................
Kolei gal. Karola Lad. po 200

słr. m. k .  ...................
Morawsko - Bsląska (contra!.

po 200 złr........................
Lwowsko- Csoroiow. • Jasaka

pc 800 s!.........................
Anctr. pół. saoh. po 200 sł. o?.

j, „ 1. B. „ 200 „ 
Rudolfa po 200 z*?- srebr. 
Siodmiogr. po 200 zł, vr. a. ar. 
Staatseiacnb.-Oes. 200 zł. wa. 
SSubahn po 200 sł. sr, 
Tramway wiod. po 170 zł. 
Węgicrsr- -  dioyjski (Łnpk.
 po 200 słr........................
Wc*ior. p&iaoc.-wsched. po 

800 słr. s reb rn i . . . 
rMtio» saokoda. (Woatb.) pa 
*00 s it w. a. . ,  , .

h

,__  840
131 20,:2l 
144 60 146

j
*.14 7 i i 15

40

169
isn 6o ai2

178* 1*787

198 - jl96 

811 76812

22 —j 28

170 --*170 
£04 ś0 2Cb 
25 8 76 259 
165 76166 
161 5)162 
845 £0 846 
1S9 50140
83 80.280

69 60

161

60 
161 50 

76161 24:161 

166 50.167

L i s t y  z a s u w a ć  
(sa IGO złr.)

Sodocorsd. allg. Sstor. 5 pr. sł. 
„ , Ł ^ ł-  w 33 lat 6 pr. w.o, 
wal. Tow. kred. si«ai. ipr.wo,

Iłunk hinai. Q nr, w*. 
» Zak}, fc. wlod.® ' 0 „

acat?. węg. k, 5 pr, 
» m * w. a. 5 t

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 z be.)

Albrechta po 800 sł. 5 pr9,
srebr. w. a......................

AlfSldzka po 200 sł. 6 pf ,
■rebr. w. a......................

Czeska z 800 słr. sr. w. m. 
Slibiety po 6 pro. sr. . .

_ em. 1832 8 pr. sr. w .«, 
.  g 18705, ,  „
* 18725 .  ,  „

Ferdynanda pól. 6 Pro. » ,k .
B 5 ,  »■#.

■ 5 „ srebr.
Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr.w.s. 

« O. em- 6 pro, .
* UL am. 1871 300
„ IV. e. z 300 sł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. ezE.1868 
300 sł. 5 pro. sr. w. a. . 

Łtrow.-Czer.-Jai. TI. em. 1867 
800 sł. 5 pro. sr. wi s . . 

Lw.-Cser.-Jsis. lLLoa. 1#S* 
600 Sł. * grt sr. w. « ..

18 76 119 26
£8 9- 99 2r

)) 6f
98 7 f 99 26
101 ■th C2 26
ro 7* 101 7«
100 100 4
100 — 100 26

94 61'

96 80 
101 -

97 9 
97 8"

)00 25 
101 &u
105 71 
103 -  
107
100 -

S8 26 

V.O 20 

95 75

94 80

£6 10
101 60 
98 2 
98 1( 

100 50 
11!
106 60

107 6' 
100 86

98 76 

100 50 

Cfi -

SV. sa. 1S7» 
-iOO ii  I  pw. sr. w. a. . 

i«dołfa po 800 sł. w.a. 5 pr 
srel»r. w. & . . . 

Stsdalfa 1863 po SCO si 
3 pro. *r. w. a. . . .  

‘-Aadolfa Hit. 1872 po 800 zł.
3 l̂ -o. sr. w. a, . . .  

î«-4jŁ5:i£Todaki»j za 200 zf*. 
5 p r o ś . ................... ....

Papiery loteryjae
(sźtukft).

' .kłfcd kred. d!ahan. i przsm. 
Klary po 49 sir. m. b. • 
Iasbrnokie prem. pot. . . 
Kog!evich po 10 ztr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lubladska prom. poi. . .
Budzińskie  .................. .....
falfiy po 40 słr. m. fe. . 
RadoJJa po 10 słr. m. k. . 
K. Sslm po 49 sł. m, k, . 
Solnogrodzkio prom. poł . 
SŁ Genois ps 40 słr. ej. k, 
Stanisławowska (poiycrka) 

po 20 złr. w. o. . . .  
Waldeteis po 20 złr. m. k. 
Windiscfcgi-ats po 20 sł. m.fe

Dewizy 3-»iesięc2n®.
Berłla 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
LeMra 100 fe t  szterl. . 
Wsryi 100 ftaak6v , . .

94 5* 

99 6 

99 61) 

99 50 

92 61

174 25 
87 76 
22 50
19
20 60 
28 60

85 50
38 75 
61 60
98 6**
46 5'.'

34 25 
27 75 
89 60

58 45 
58 4* 
58 45 

{119 36 
47 27

95 25 

99 93 

99 80 

99 75 

92

m  75
38 50 
£8 50

21
24 - 
89 28 
86 —  
19 76 
62 50
24 -  
47 —

25 — 
-8 50
4') - -

58 60 
58 60 
58 60 

119 60 
47 25

DO POD W OLOCZ Y6Ł s gtówsogo dworca, r  goazuuoO 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut C po 
południu pociąg mięszany, •  godzinie 10 mir.ut 81 
WłDusfir pociąg udąssany.

DO BTANłł iWOWA: m  Stryj, raso o godzinie 7 mi­
as t 5, wieosór o godzinie 6 minut 45.

P r z y j e c h a l i  dnia 6. listopada 1832.
Hotel &ORZA: T. hr. Wiśaiowrkł z Krysty- 

nopola. T. hr. Dziednszycki z Wiednia. D. br. 
Kapri z Bnkoziny. M. rforański z Wasylkcwa. 
K. O.zisalski 2 Rnsiatycz, W. Ordęga z Kró­
lestw?.

Hotel LANGA: W. Pnnezert z Tarnopola. A 
Doeseayi z Wiednia. B. Mceps z Berna. K. Jnnk 
s  Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: M. Piłatowa ki z Wito­
wie dclnych. G. Kamiński z Laszek gózn. R. Ste- 
bleuki ze Stanisławowa. J. Sarę z Krakowa. J. 
Sthwarz z Jas.

Ho tal KRAKOWSKI: S. Michałowski i A. Mo- 
rawski z Krakowa. M. Kabarowski z  Horodkowa. 
T. Frank z  Kamionki.

Hotel WARSZAWSKI: W. Rakowski z Cho 
dorowa. B. Gutkowski z  Przemyśla. J. Kozakie 
wicz z Błotnik. J. Kosik z Krakowa. T. Kozak z 
Kamionki sttum.

T ea lr  hr* Sharbha.
W poniedziałek dnia 6. listopada 1882 r.

Pierwsze przedstawienie
Tow arzystw a am erykańskiego

The J. J- P h o i t e s
Jntro we wtorek dnia 7. listopada b. r. 

Drngia przedstawieni)
Towarzystwa amerykańskiego The J. J. Phoites.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p M l a g  z e g a r a  l w o w s k i e g o  

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods, 5 min. 40 rano pooiągpospiesEn;. 

o godzinie 9 min. 27 wiccaór poo ąg osobowy, o g<- 
dzhiis 11 min. 20 przód połudilera mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poo ąf 
pospiessny; o gods 4 min, 5 rano pociąg mieszany 
gods 3 min. 52 po połndcin pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podsamczn o godzi­
nie S sala, 18 ranr i o gods. 8 min. 56 popohidnii 

BuęeEany.
Z PODWOŁOĆZYSK: na dworzeo glćwn? lwowski e go­

dzinie 10 jain 30 wieezór pociąg pospieszny, o go­
dzinie 3 min. $0 rano pociąg osobowy, o g dsiric i 
mis 12 po peładsin pociąg mięszany.

ZB STANISŁAWOWA: na 8ć?yj, rano o godzinie 9 mi­
nut 25, wieesót o gods. 8 ś in . 20,

Gdchodaą za Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pjoiąg pospieszny; o godzinie 4 min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godshlo 6 minnt 9 po południa pooiąg

DO . ziRIUnOWlSOt o godzinie 6 minut 90 rano pociąg 
pospieszny, o god, lnic 18 minut 10 rano pooiąg mie­
szany, o gods. l l  minnt 10 w sosy pociąg miąszanf

L w b w , t  zfey kaedloise 6 listopada.
I. A l c  e i t .  e z t u i t ę  

feei kup bieżącego:-,
Sclei galic Karol* Ludwik? . 811 15 415

- Lwowsko-Lęerniow -Jaask Wi; — 1 2 
saku feypoi galic yo S'U zh . 305 — ’0 -

C h w d y t  galis. po tfift z łr  2 i7  2?2
H  L i s t y  i ’s  s t a w n e  s* lć? złr.

ifeai knp
fow k r^ i ts lis  5 w. a. . 98 30 99 83

- = * <* , , O 50 -2
1 < h ekrs* >8 30 i v 8 3

* • - 8 ■ — .88 25
)--*l 33 <•)* iO

0 u 9 1 3 i 2 -
- , » , . G 60 v8 70

Gsfiis Za ł. kred włeis. 8 ?r«fc 1 0  5 ) 2
« t 1 5 t4  ĆO 5 r.O

IM L i s t y  d ł u ż n a  ta j;ry zir
Ogólne go rolnic*, kred, Zak »du 

dlfe 1 ilig i 1 Buków ny $ piet. — _
IV. O k l i r i  t» ;00 t ł r  

IndemniŁŁcyina galicyjski* , *9 fO 1(1
50
:V>

19 50 i l  60

I > "* !
anku fej? 6 pret

ł

Indemmiwynia , *9 £0 K i  _
■ObIig*ęj«k«»nB Z a k ik r  wł, 6 / ,  IGO fo  1 1  50
Fo łyczka kraj s r 18 & gc 1% 1-1 — 10-2 f-o
L dsj miasta Kraks**

„ klŁni»?*wowa 
V. M : i  

‘lokat kolondsrskf 
eesarski 

Napol«ondor 
Pdłiaap«j»ł rosyjski 
ftakcl rosyjski srebrny 

„ popi rowy 
l ig  marek niemisekiii 
3iekro
Kupony w srekse

23 50 S5 60

6 55 5 65
5 67 5 67
5 43 ? 63
9 73 9 63
1 12 I
i  7 7 , 1 « 7 .

58 i5  B8 30

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J, 
W iedeń d. 6. Listopada 1882. 

godzin* 1 minut 50 popołudniu.
Loj;  kredytowe 174.25 Węgier, kred. &k.29G 80 
Atts>o-auatr. 126.80 Umossbftnk 121.30
Kolej Kar. Lsid. 312 75 Nordbaku 279 —
Kolej Pełud, 140.— Kolej Alfdld. 169.25
Koisj Elżbiety 211.75 Kolej Lw.-cter. 170.25
Wąg. Nordostb. 161 75 Wied Ccmnzał. 123.75
Węg. obi. p. w zi 94 75 W»g, kolej teefc. 166.75
Kol^ słedmiog, 109 20 Losy tsrstke  26.25
Eeata w«g. 6°/c 119.55 BankTersia 114.80
3o«. rafcel p»p. 1.18 35 Lojy wrgkr 117.75
3*lie. iideaaiu- 50o— Farb? ci«Łl«M'e —

Usposobienie: silne.
Wleńers, 6 listopada i 882 

godzina 10 min 40 przed południom 
Ikoje kredjt 30 .20 Anglo-austrj. ]26 -’5
Kolei K.-r In d  3 i 2, Kolej Pcln-in. 14,* 20
Jnionsbauk 5 21.40 Fapoieosdjjr &MSL
Rosyjs kaakr, L I 8 3/, Ugposchidnif: silne 

Iłe rlk t, 4. listopada 
godzins 5 minnt 35 po południu 

■‘osyjs bank 2 2 6.0 Akcje krsdyt 52 L
Loiakardy 240 50 Galioyjskh 133.40

olei Samu* fO. Anst. bank, —. -

ś -  . M i l i ! M T  J

jjp Kalendarz na rok 1883:

*  Haliczanin i Noworocznik 5
„ 1 9  z c z u t k a "  | |

w y e s e d ł  j u i  *  d r u k u ,  I  J e » t
do nabycia we wszystkich księgarniach.

Gena egzemplarza 50 centów. &

Dr- E Stroynowski
mieszka obecnie: pl. Marjacki, I, 6, I. piętro.

Ę H h h H h S H m S H H H S S ^ S H S m m  

*  Dr. Marceli Wojda 5ML
J  osledlU  się  w  H alu szu , *

M
ML

jiko lekarz praktykujący. LM
M

m m m m H s m h K s s s s m m

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

S L C 1 R W 1 0 W A
napój oszeżwiający stołowy,

Skuteczny bardzo na kaszel w ohorobach szyi 
katarach żołydkn I pęoherza.

PASTYLKI pektoralne i do trawienia.

Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

Na ETYKIETĘ a 
i wypalone piętno n
k o r k u  ^ --------->

dokładnie baczyć.

MAHONII
9IESSHUBLER

^  Polecamy *

f Magazyn J . DĄBROWSKIEGO, f
dawniej W. PENTHER M

M  l i  w 6  w , u l ic a  H a l ic k a .  S
g r  Jedyny we Lwowie i w cal ej Galicji istniejący
£  Magażyn I skład zegarów i zegarków ^
M  Z fabryk najsłynniejszych, — tudzież M£  towarów jubilers. złotych i srebrnych ^
J/T  połąozony s dwiema praoowniami, oraz 'M .
X  wielki wybór maszyn grających X



Wieś do sprzedania
lub do zsmiany na kamienicę wa Lwowie 
pod nader korzyatnemi warunkami, obaj 
mujfca około 7<J0 morgó ł  w stosownych 
przestrzeniach pola, łąk i lasn. Balynki 
wszelkie wdobrym sianie. B bżłją  wiado­
mość udzitli Administracja „Gaz. N»rod.“ 
z grzeosnośoi. 3968 1—1

Podziękowanie.
Wielmożnemu panu dr.
G. Krzyształowiczowi,

ltaarzowi ordynującemu stale w głównym 
s pitalu we Lwowie za szybkie i radykal­
ne wyleczenie mię z cięikiej słabości płu- 
cowej, tak, że w bardzo krótkim czasie 
przyszedłem do pierwotnego zdrowia, n a j­
serdeczniejsze składam podziękowanie

D yonizy Josienicki.

Ból zębów I-i»ia
kaidy, najdotkliwszy k 
źaierza trwało i natyo-2 
aiast sławny saryakl: 

„ Ł 1 T O J P  nawet' w tyck wypadkaeli, gdy  ̂ żaden inny ni* *knUuj* środek.
tik. 40 i 10 ct. — We Lwowie w ap êee P. Ml 
kolaseha. W stryju aptece J. Zagórskiego. 
3041 2 9

W dobrach Wysockich pod Ra­
dymnem jest w Nowej Grobli do wy­
dzierżawienia

Młyn A m ery łaM i
lub też sama siła wodna około 40 
koni wynosząca, jako motor do młyna 
lub innego przemysłowego zakładu.

Nowa Grobla leży o trzy mile 
od Jarosławia. Budująca się obecnie 
kolej z Jarosławia do Sokala ma już 
wyznaczony dworzec w Nowej Grobli 
o kilometr od istniejącego młyna.

Zgłoszenia przyjmuje admini­
stracja dóbr w Wysocku, poczta Ra­
dymno. 8966 1 - 5

Księgarnia,
skład., wypożyczalnia nut mu­
zycznych, 1 ekspedycja pism pe 

rjodyeznych
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie,
poleca następujące książki po znaczt 

zniżonych cenach;
P a n  S o p l i c a ,  opowiadanie starego 

szlachcica, 2 tomy, zamiast złr. 1.80, 
za 50 ct.

Buk wski H Julian* K a z a n i a  p a
s y j a e  tudzież nauki w czasie ćwi 
czeń duchownych dla mło zieży gi 
mnazjalnc-j z dodaniem kilku kazat 
przygodnych zamiast zł. 1, za ct. SO.

„L»tinika“ J c o g r a f l a  G a l i c j i  dla 
szkół początkowych zamiast 40 ct., 
za 15 centów. 3935 1—5

„Michna Wojciech* G e o g r a f i a  dla 
szkół Indowych zam. 60 ct za £0 ct

R z s d c a
władający językiem i pismem niemieckim, 
posiadający dobre, wieloletne świadectwa, 
( n i j t z l e  n a t y c h m i a s t  u m i e ­
s z c z e n i e .  Zadani m jego będzie prze 
dewszystkiem kontrola nad d .brami w 
dzierżawie zostającemi, nie zaś gospodar­
stwo roiiie. Wymaga się znajomości u- 
prawy chmielu i leśnictwa, tudzież ra­
chunkowości. Bezżenny otrzyma pierw­
szeństwo Reflektujący Zechcą się zgłosić 
osobiście lub pisemnie do zarządu dóbr 
w Hłuboczkn Wielkim (stacja kolei i 
poczta tan-że) i zarazem swe świadectwa 
przedłożyć 3952 1—3

Subiekt
tdolny, w korespondencji w językn pól­
kiem i n/eoaieekiem również ob majmiony 
; robotsmi piwnioznemi, m t e  otrzymać 
earaz poradę w handlu koronnym  M, 
D ę b i c k i e g o  I S y n a  w  M le le u .  
9.1 1—3

Obwieszczenie.
Podpisany opiekun małoletnich 

spadkobierców po Bogdanie Gabielu 
Pruukule i zarządca majątkn spadko­
wego zamierza wydzierżawić do spad­
ku należący, na Bukowinie nad rzeką 
Suczawą w pobliskości stacji kolei 
„Hatna* położony majątek H eret 
z e y ,  z wyjątkiem do tegoż należące­
go lasu, składający się z obszaru o 
koło 1106 morgów wraz z prawem 
própinacji, młynem, budynkami iuie 
szkainerai i gospodarskiemi na prze­
ciąg 6 lat, od 1. maja 1883 począ­
wszy. Dzierżawcy oddany zostanie o 
becny zasiew jesienny, a ewentualnie 
nawet w majątku znajdujący się in ­
wentarz (fnndus instruetus) pod ko­
rzystnemu warunkami. Mający chęć 
zadzierzawienia powyższy majątek 
mogą o bliższych warunkach dowie­
dzieć się u podpisanego lub w kan 
eelarji adwokata dr. Finklera w Su- 
czawie. 8964 1—8
£,Scherbautz dnia 3. listopada 1882 

M ic h a ł hr. C apri i

Cts. król. uprzyw. galic. akcyjny

BA N K  H I P O T M N Y
wydaje we h ic o w ie  i pr^ez Filie 

w Kr akowi e ,  C z e r n i o w c a e h  1 T a r n o p o l u  
od dnia 1. LISTOPADA 1882 poc*ąwszy

A s y g n a t y  kasowe
4procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzenia 
470 B * w 60 „ „
Wszystkie znajdujące się w obiegu 3 procentowo asy- 

gnaty kasowe z 30iniowem wypowiedzeniem będą opro­
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 po 4prct. 
zaś znajdujące się jeszcze w obiegu 4 procentowe asy- 
goaty z 60dniowem wypowiedzeniem, począwszy od 1. 
stycznia 1883 po d ^p m et. z zatrzymaniem dotychcza­
sowego terminu wypowiedzenia.

Lwów 30. października 1882.
DYREKCJA.

('PneJruk nie będzie płacony.,)

Dzierżawa
350 morgów około Jezupola, z przy- 
stępnami warunkami zaraz do wy­
dzierżawienia. Bliższa wiadomość w 
B i u r z e  w y t t i a d o n  c i s e m  G .  
B o g d a n o w i c z a  w  S t a n i s ł a ­
w o w i e .  3952 1 2

Z&tvardz0Btn
zapobiega się i leczy przez 
Pigułek roślinnych CAM¥4M$&
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 

ki«m powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wiający przeczyszczenie. Metody użycia w 
——i—i-* 1 "  . Behaat, rue

' sży, aby 
we flako

polskim języku. W Paryżu p
Quentin, 24. Wymagać należy,

N o w o  u l e p s z o n e

Gummi -Watta-Wattons
dla mężczyzn i pań. Dokładce 
podania m itry wystarczy. Dal aj 
wszelkie chirurgiczne i techni­
czne artykuły, a to :  satuczir
nosy, nszy itp ; piersi dla p tń  
z wenty keją od 3 do 6 zł. pro 
zerwaiywy, p ryskie gąbki tu 
zin po 1 zł. do 4 zł. u specjalisty

G- K lin g er, we Wiedniu,
V., Rampersdorfgasse Ar. 8.

3526 1— 2

Duszność,;
Ohrypka, j

katary, za-1
dfcwnione i wszelkie cierpienia kana-inerw ow e
A S T H ME

W ssel- 
kie oier-

pienia
każdej chwiU ustępują po 
Ipułck antinewralgijoych

K-msm
łów oddechowych ustępują po użyciu i  użyciu piguło)

Ib U KEK L EV A SSEU R A . iDra CRONIEK
W Paryżu, Skład fł*wny w Aptooe pana L evaa»en r, rua da la Hoanala, tt.

Dosia* moina we wszystkich głównych aptekach,

Zupełnie nieprzemakalne
j ttussese s

prawdziwej stytyjskiej gani wełnianij, lnb z modnych materji 
wszyttkich odcieniach kolorowjeh.

Lekki płaszcz na słotę z kspuzą 7 ał. Styryjska guńka lnb ja j ka 
Lekki płaszcz do podróiy lnb polowa­

nia 10 ił ,  60 ct 
T ekki meniykow lub zarzutka 12 zł.
Gruby menź’ kow, podszyty 16 do £0 zł.

C
gontowych we

Nieustająca wystawa

pieców porcelanowych
we Lwowie,

a l l e a  A k a d e m i c k a ,  H u b a  3 .  
W s t ę p  w o l n y .

L & C. Hardtmuth

Szybka i pewna pomoc na cierpienia żołądka i tychże skutki.
U T R Z Y M A N I E  Z D R O W I A  polega jedynie i wyłącznie na 

utrzymmiu i ułatwieniu dobrego traw ienia ,  bowiem to jest głównym wa­
runkiem zdrowia i  cielesnego i duchowego powodzenia, najpraktyczniejszym  
środkiem domowym do uregulowania trawienia w celu przysporzenia orga­
nizmowi należytej przymieszki krwi, usunięcia zepsutych i wadliwych części 
składowych krw i, jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Bosy Balsam życia,
sporządzony najtroskliwiej z najlepszych, najsilniejszych leczniczych ziół le­
karskich; skutknje nąjniezawodniej przeciw wszelkim uciążliwościom tra ­
wienia ,  mianowicie przeciw brakowi apetytu ,  odbijaniu sto kwasów, wzdę­
ciom, bólom, wymiotom, bolom w spodnich częściach i  lądka, kurczowi żo­
łądka , przeładowaniu żołądka potrawami jaflrgmieniu, uderzeniu krwi, 
hemoroidom, przeciw słabościom kobiecym, słabościom kanału odchod wego, 
hypoken d iii i  melancholii (z powodu zwichnięcia frawiouisj; tenże orzeźwia 
całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew , a chorem* orga­
nizmowi pizywraca dawne siły  i  zdrowie. Z  p lwodu tych skuteczności 
swych, jest balsam najpewniej -zym i najdoświadczeńszym ludowym środkiem 
domowym i zyskał ogólne rozszerzenie.

F l a s z k a  k o s x t n | e  5 0  c t . ,  — p o d w ó j n a  1 z ł r .
Tysiące pism dziękczynnych są wyłożone do przejrzenia. Bilssm wy­

syła tię na żądanie frankowanych listów za zaliczeniem należytośń na 
wszystkie strony. 1617 3—16

Ś w i a d e c t w o .
Wielce Szanowny P an ie !

Z wdzięcznością donoszę Paru, że Pański dr. Rosy balsam życia po­
mógł rri zupełnie w mojom przez 8 mieaięoy trwającem cierpieniu, t. j. kol­
kach w piersiach w połączeniu ze straszuemi. wzdęciami i kurczem żołąd­
kowym. — Odkąd używam ten środek, jestem zupełnie zdrowym i czuję 
się dobrze, czego nio mogłem osiągnąć mimo wszelkiej pomocy lekarskiej. 
Zechojcj Pan zatem przyjąć moje serdeczne podziękowanie. Leczniczego tego

I

środka polecam wszystkim podobnie cierpiącym . 
Tnieny Oujesd. J ó z e f  T y r l ,  bednarz.

ZW RACA. S IĘ  tJWA&Ę I
Celem nohroaienls się od niemiłych nieporozumień upraszam kupnję- 

oych zewsze wyrośnie zażądać:
Ora Bosy Balsam żyda

X ap tek i B. n o g a e ro  W P ra d z e ,  gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
niektórych miejscach dowolna jaką  miksturę dawano, jeżeli oni poproatu 
baleam życia a cle wyraźnie Dr. S osy  balsam u ż y d a  zażądali.

Frawdzlwy Balsam żyda dra Bosy
jest io  nabycia tylko w w l ó w a y m  t k l a d s , e  w P r a d z e ,  w a p t e c e

B .  F r a g n e r a ,  Kleinseite, Eck der Sporuergosse Nr. 206.
GALICJA. Lwów; Pp. aptekarze: Zygmunt Ruaker, J. Beiaer, H. BIu- 

menfeld, K. Krzyżanowski, J. Piepes; Kraków: J  Trauczyński, A Dyleki, H. 
Markiewicz, W. Redrk, A. Siedlecki, A. Stoekmar; Borszczow: M. Nicmcsowski; 
Brody M. Kulakap. Brzesko: W. Janoszek; Brzeźauy: J. Hauaberg, a p t ; Do­
lina: Henr. Weiss; Drohobycz: H. BInmeufald; Jarosław ; J. Rohm, L. Wi­
słocki; Jasło: Rom. Paioh; Ka-oznga: Rud. Heger; Kołomyja: J. Siaorowicz, 
Ed. Stenzel; Lipnik B iała : Aug. Fucha, Newy Sącz: W. Filipek, R. Jaku­
bowski; Przemyśl: L. Nahlik; Przemyślany: E. Baranowski; Przeworsk: F. 
Switalski; Rymauów: W. Wojtynkirwioz; Sambor: J. Aleksiewicz; Skałat: 
W Biliński aptekarz; S to le : St. A. Lechowski; S tryj: Leon Gartner; Tar­
nopol: F. Jamrogiewicz i Herm. Kahane; Tar jćw. Jul. Roid; Żydaozów: M. 
BaiJasr; Żywfeo Zabłooie: A. Binmenth l. BUKOWINA Czerniowoe: Pp. 
aptekarze: J. Golicbowsk ; Suczawa; Mik. Karczewski; SZLĄSK: Cieszyn: 
Pp. aptekarze: Leopold Peter; Bielsko-. J  A, Stańko, Gust. Johanny, G. Za- 
bystrsan; Polska Ostrawa: H tnr. Putze, JiblonkOw. Wład. Graff.

Wszystkie apteki w  A u s t r j l ,  jak o te f handle m aterjalae i ko­
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu.

T a m i e  do n a b y c i a :

Pragska uniwersalna maść domowa,
pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń

ran i wrzodów.
Takowej używa »i« z pewnym ikntkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 

i stwardnięcie pierai kobiecej przy odłączania dzieci; przy abicosaeh, krwa­
wych wrzodach, ropiących »ię pryszczach, karbunkułach; przy wrzodach paz­
nokciowych, prsy tak zwanym robaku na palcu n nogi lub » ręki; na zatwar­
działości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłuizezowjoh 
i martwej kości; przy nabrzmienia reumstycznem i ęośćcowem, na chroniczne 
zapalenia członków na nodze, na kolanie, na ręce i na biodrach; n» zwich­
nięcia; na zalatywanie woni n chorych, na pocenie się nóg i nagniotki; przy 
popękaniu rąk i litsaiowem popadania lię ikóry; na bąble od nkłuoia owa­
dów; na sastarzałe stłuczenia i jątrzące się rany, na bolączki rakowe, otwie­
ranie się nóg; na zapalenie skórne i t. d. 1372 6—15 _

Wszelkie zapalania, nabrzmienia, zatwardziałości, spnchnięcia, Lezą się 
w najkrótszym ezatie; gdzie jednak doszło jn i do ropienia, tam wrzód za­
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bolu.

W  p u s z k a c h  p o  3 5  1 3 5  c t .
B a l s a m  słuchu, najdcświadezeńazy i w skutek wielu prób uznany 

za najpewniejszy środek na leczenie głuchoty, utru­
dnionego słuohu i odzyskania ntraoonego. F laszeczka 1 z łr .  w. a.

Ki do 20 zl 
Znpelnc ubranie męzkie 20 do 30 zł. 
Modne do wyehodu p a l t o  d a m s k i e  

10 do 20 zł.
Nieprzemakalne kapelusze z sukna guniowego

dla mężczyzn, pań i dzieci od 2.50 do 6 zł.
Wizyttkie g&lanbi fabrycznej i wieśaiaezej gani, modne materje gnmowe z 

czystej owezej w łny styryjskiej sprzedaję na metry lnb dostarczam jako gotowe 
obrania dowolnych rozmiatów najtaniej i za pobraniem poaztowem.

J ołiJiiiii Gflnzberg,
h a n d e l  s u k n a  w  G r a z u  (Styrja).

Szpryoowsne 
h y g i e n i o z n *  

niezawodnej 
ikuteczuości za

______  yobiegające.je
ayne, które leosy bez iaanych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte- 
kaeh na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferró aptekaras, 102, uliea Riohelieu, wt 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowokiegc [obok Brygidek], Mikolasoha 3 Z. Ruc- 
kera; w Krakowie n Tranczyńskieso i Redyku; w Cznrni.)wrw.eh n Goliehowskiego

pigułki Oauyaina znajdowały się 
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każesj pigułce znajdował się na­
pis „CAUVAIN«. > 017 S i—»

W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis.
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygidek, 
pp. K .  f l U k o l a s e h a  i rA .  B n c k e r o ;  
w K r a k o w i e  -w aptekaek, p. -W Redy- 
cza; w P o z n a n i u  w apt. dr. Mankiewi- 
ka ; w B r o d a o h  w i.pt. pp. M. Kullak 
Franzosa.

S T O L A R Z
uzdolaiony we wss* lk-cb wyrobach stolar­
skich, a er.czególnie w m< blowyoh wy­
kwintnych, umiejąoy rysować, raosso zna 

żć pomieszczenie jsko Wer!:,fiitirer w 
Warszawie. Znajomość języka polskiego 
jest pożądaną. Bliższe szczegóły listownie. 
Oferty pr.;szę adresować pod lit. W. L 
Warszaw i  d^ jp . Rajchm&u i Frendler 
Ekspedycja Ogłoszeń Senatorska 22.

Kto by mial

sforę psów gończych
lub jednego dobrego psa lub  sukę do 
sprzedania, raczy się zgłosić listow nie 
pod adresem : „M K .“ poste r e s ta n te jg lo w le ,  poczta Jarosław. 
Kozłów. L isty  m ożna niefrankować.; 3944 i —3

Pierwszy i najwybornięjszy Drygi' 
nalny wyrób c k. uprz.

P l e c ó w
do regulowania i 

napełniania
R. G eb urth,

c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
V I ,  B ^ a i s c r s t r .  7 1 .  
Ilustrowane cenniki gra­

tis i franco. 2837 8 2q

Przy podpisanej administracij 
jest do obsadzenia posada

k o n t r o l o r s .
Kompetenci z ukończonym naj­

mniej 23. rokiem życia zechcą, 
załączając curiculnm vitie, zgło • 
sić się do dyrekcji dóbr J. Eksc. 
hr. Siemieńskiego w Pawło-

L. 678.

Obwieszczenie.
W  celu wydzierżawienia prawa 

propinacji wódki, piwa i miodu w o- 
brębie gminy Niżankowice wraz z 
Wyhadłowem na lat trzy, od 1. stycz­
nia 1883 do 31. grudnia 1855, roz­
pisuje się niniejszem

licytacja
na dilefl 8. listopada 1883
a w razie niekorzystnego wyniku lub 
gdyby oterty nie zostały zatwierdzone 
na dzień 14. listopada 1882, kaźdij 
razą o godzinie lOtej przedpołudniem.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się dotychczasowy roczny czynsz dzie­
rżawny 3655 złr,, a zakład 365 złr 
50 ct, a. w,

Przystępujący do licytacji złożą 
oferty pisemne zaopatrzone własno­
ręcznym podpisem 10 prc. wadium i 
oświadczeniem, że warunki licytacji 
dokładnie są im znane, przed rozpo 
częciein ustnej licytacji, w ręce ko­
misji licytacyjnej.

Resztę warunków licytccji przej 
rzec można w urzędzie gminnym 
godzinach urzędowych. 3960 1—8 

Zwierzchność gminy 
Niżankowice 22. pażdzier. 1882.

w

MOJuLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

Cena sapie «, anego

jfż jli na każdej etjkieoie pudełka wjrdrakowany je»t 
orzeł i moja firma.

Od 30 la t zawize z najlepnym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w i c h n i ę t e m u  t r a w i e n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.j przeciw fe o n g e *  
z t j o m  k r w i  i  c i e r p i e n i o m  h e m o r o l *  
ó a i n y n a .  Szczególnie zalecono osobom, zatrudnio­
nym przy zajęciu siedzące:*.
Faiszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

ryglnaln igo ptidełka I  złr. w. a.

jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów członków i parali­
żować, bólów głowy, uszów i zębów: jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach i ranach, z».p leniach i wrzo­
dach W e w e ę  t r e n i e  z ws d ą  zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z do­
kładnym opisem 80 ct. PB8 T y l k o  p r a w d z i w a ,  j- żeli karda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p i s  i  i n a k  

1 o e n r o m  y  M o l ln .
W B e r g e n  (w Norwegii]. Ze wszystkich 

handlu znajdujących eię gatunków jedyide 
odpowiedni do leczniezego użytku. F l a s z k a  

z  o p i s e m  a ż y r l a  k o s a t n j e  1 s i r .  w .  o .

Olej tranowy M, Krohn & Cmp.

Główny skład, wysyłek u A. M©11, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuehlaaben.
Uprasza się P. T. publiczność, wyrośnie ćądai preparatów MOL L A  i i* iyUco przyjmo­

wać, kiire opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SśtlaAy we Lwowie: J. Beiser apt., F. W. Królikowski, Zg. Sncker ap., 84 Markiewicz, W. Mcrszałkiewics J. H^nke,ŁUnlAL (Ujj. ttUUKtlł iŁKMAWt AUWy II , W V •

Sćichert, spadk^ Enoh Kelor apt.; w Brodach; M. Knlaka i F^ Liszka a p i.;j?  Buczaeam L  ̂ NBumsan; ^
U T  \

W ioUj: A.  -----v .., — — ------- -w-1  ----------------------------    r -X- ^  . ™.
Vzcr„iovtach; Ignacy Schnirch, C. Alth apt., J. Golichowski apt-; w Drohobyczu-. Dobrzyniach* apk; w Oflwtia 
nach: A. Hełm apt., w Ourahumora: A. Botezat a p t ,  w BaUcz A. Gotsonner apt.; w Huziatynse \ / .  Czw»ki ap., 

Jarosła Jtn-. J. Rohm i L. Wisłocki apt.; W Krakowie. F. bobierajski i W. Redyk apt^. M. Jawornicki, — \ ‘fr-ie’*.
Lisjcwtneie A. Mflller apt.; w Mielcu: A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączu-. E. Jakubowski Rpt.; w 

Podwołoczyskack; G. Morawetz; w Frzeu-orsku; Switalski apt.; w Przemyślu: F. Nah-
ski apt., » 
Nowi m Targu: K. Lanr; w

Sianowie: Alb. Ąmirowia, apt.; w 
Rahane api.. F. Jamrogiewioz apt., A. 

F. Leszczyński; *

w Prseuorsku: Switalski apt.; y. Przemyślu 
rborse: 3. Alcksiewic* apt., C. 

tryju: J. Zgó?s'i i a p t ; w SsczakoKjf- Rappaport 
i. Morsswe

lik, F. G*jćeczka; w B stw w ie :  J. Schaittor A Comp^ w Bachorze; 3. Alcksiewic* apt., C. Marzch apt.; w Btani- 
.......................  ~ -  *------  *»---------- *•- •- Tarnopolu : E.

BRSWeta spa-ik, w Tzmowie. W. T. A. ielogórski.
Wadowicach: Ig. Brosig. w Zburabu: N Sflesermann; w sjydaozowie: M. Bardasz apt

Fr&iits, H. 
Mfildner k  Comp., I

i  G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y }

5 medali zasługi i list pochwalny
z a  ś r o d k i  d o  w y  w a M a n l a  p l a m .

A p o e i n a .  Wywabia plamy tłusto z materyj jedwab, jssnokolorowych 26 ct. 
B e n i o l i s o .  Usuwa plamy powstałe z pokostu, smoły tłuszczu, farb itp. 

20 i 80 ct.
E t i l l n a .  Usuwa plamy pochodzące z wosku i tarb do podłogi 26 ct. 
B r a s y  l i n a .  Materje czarne poplamione i wypłowiałe, prane w odwarze 

brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct.
A c e t l n a .  Usnwa pLmy alkaliczne, powstałe z ługu, sody, amoniaku i

moczu 26 ct.
O d a l i n a .  Usnwa plamy powstała s kurze, potu, kwasu, tytoniu, mloka, pi­

wa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieczystości 86 ct. 
O k s a l i n a .  Usuwa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 26 ct. 
J a w e l i n a .  Usuwa plamy powstało z barwinków roślinnych na materjach 

białych, mianowicie owocowe i z wina czerwonego 20 ct.
J a n i n a .  Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct. 
W y s k o k  t e r p e n t y n o w y .  Usuwa plamy olejne, żywiczna i maziowe 26ct. 
( f c u l la ja .  Używa się do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i 

kolorowych 6 ct.
A m a n d f n a .  Usuwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfilnr, 

syropów itp. 26 ct.
M y d ło  d d f c i o w e  do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 o.

Jan Ihnatowicz,
1 ? magister farmacji i chemik sądowy.

Wc Lwowie, ul. Koperniku l. 3, u p .  Bystrzonowskiego, ulica 
Halicka i F ilii w Krakowie, Sukiennice l. 20.

•raz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia.
Główce eklady na prowincji: w Brodach a p. Witkowskiego, w Bu- 

nzaczu n p. Mtillera, w Brzeżacach n p. Millera, w Przemyślu w apt. p. 
Nahlika, w Jarosławiu w apt. p, Wisłookiego, w Samborze w apt. pp. 
Mar scha i Aleksiewicza, w Podhajcach w apt. p. Kaizykiewirza, w Stryju 
n p. WysoOzańskie^o, w Kołomyji w apt. p. Stenzla, w Drohobyczu w apt. 
p. Raczki, w Hnaiatynie w apt. p. Czerskiego, w Podkamienin u p. 
Koncewicza.

Przed wszystkienu tym podobnomi preparatami mają pierwszeństwo, albo­
wiem me zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancyj, używane 
z naj.opszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom ovganów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leozni- 
czy me jeat tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

z a t w a r d z e n i e
nsnnąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie oenkrzenej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały o i- 
szczcgolnione pochwilnem świalictwem radey  dw oru p ro feso ra  PitLa.

• P n®e łk ? zaw ierające 16 pigułek kosztuje 15 c t ;  ru lon ik  zawie­
ra jący  8 p u d e łek  zatem  120 p ig u łe k , kosz tu je  1 z lr. 8673 1—16

*Pl*i7Actwfk]PO pudełko nt kiórem n e inij-JriSŁOBLlUga. deje sitj wAp«th«ke mm hffiii-
ęcn Lfofold* a na alui^ie odwrot marka achrenHa 
j«st faUyflkAt^m, prard kupnem ktei-jck e-traeg*.

NaIcżj aię pilnew^ć, cij nie kapuje ile sły, niocku- 
tk aj i ty iub nawet S2.kfidliwy preparAt. Naiefcf żę.dsć 
wjraEn;e ^Kpuałelna Rlisabeih-Pili nM to bowiem na ob- 
winięein opatrtone są abocasym podpiacm.

G łó w n y  s k ła d  w e  W i e d n i a : „Apotheke zam heil. Leopold 
Ph. Neustuin, róg Plankengaiie i Spiegelgasse.

Skład we Lwowie u 'L. Ruckera apt., i J. Beisera apt.

L. 585.

Ogłoszenie konkursu.

I

w

5
j
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5
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we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 
wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

4> m m m i a s o w k  i
z 30-dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się
a s y s n u i t y  K a s o w e

począwszy od dnia 1. kwietnia 1881
będą oprocentowane t y l k o  po z 30-dniowem wypo­

wiedzeniem.
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

Na mocy rozpor/ądsenia Wydo^i go Wydziału krajowego 
z dnia 11. października r. b. 1. 48457, wydanego na mo^y 
uchwały Wys. sejmu z dnia 30. września r. b. rozpisuje się 
konkurs na prjmarjns.ia oddziału cbirargicznego przy naszym 
szpitala.

Posada ta jest stałą, do której jest przywiązaną płaca 
rocznie 1200 złr. a: w., z prawem podwyższania jej o 200 złr. 
w. a. po ujływio kaidych pięciu lst zadawalającej służby. 

Ubiegający się o tę posadę winni wykazać :
1. Wick, stan i miejsce urodzenia;
2. Uzyskany ’ub zatwierdzony stopień doktora medeyoy i 

chirurgii, lub wszech nank lekarskich n \ jednej z wszechnic 
państwa austrjackiego, jik  niemniej rraUykę szpitalną w dziale 
chorób chi urgicznyoh.

3. Dotychczasowe zatrudnienie i znajomość języków kra­
jowych.

Podsnia wnosić należy najdalej do końca listopada r. b. 
na ręce dyrekcji krajowego szpitala powszechnego we Lwowie, 
bezpośrednio lub za pośrednictwem swej władzy przełożonej, 
jeźli kandydat zostaje w służbie publicznej.

Z dyrekcji krajowego szpitala powszechnego
Lwów, dnia 17. października 1882.

l i r .  G ł o w a c k i .
8905 2—4
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Przedruk nie będzie opłacony,
33  y  r  © Ll c  j  a .

und
FABRIKund LAGER ^ //e

RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER . 
C op irb Lięh e ru n d  C o p ir p r e s s e n

OTIZIUCH ERundaller B U R EAU-ARTIKEL
jlHFgrrZINGER fcC°WlENi1

I.verl.Himnielplurtgasse22,vis-a-visdemSfadttheafer 
JJuchernach specielienWJnscłien werden raschangeferfigL
^  DieeigeneBuchdruckerei und liffiogrAnsfalf iibernimml -offl

und billiger

Wydawcy » właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej."


